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M k im  liczby posłów i miast
Doniósł onegdej C ź a że pomnożenie liczby 

posłów do Sejmu galicyjskiego o pięciu z kurji 
miast i nadanie głosu wirylnego rektorowi lwow
skiej politechniki i prezesowi Akademji umieję
tności w Krakowie, odroczone zostało ad calen- 
das graecas, gdyż sympatyczna centralna biuro
kracja obawia się, że inne Sejmy krajów koron
nych zażądają głosów wirylnych dla rektorów 
swoich politechnik, a to budzi w sferach cen- 
tralistyczno-biurokratycznych „poważne obawy“. 
Jakie są powody tych obaw, trudno zgadnąć, a 
tłomaczyć je należy instynktową przezornością 
rządu, który nie wie, jaki wiatr poderwie mu 
nogi. A nużby ci rektorowie politechnik, jako 
posłowie sejmowi, wykonali jaki zamach stanu 
przeciw §. 14, lub innej podobnej instytucji, bę
dącej chlubą naszego nieśmiertelnego „prowizo- 
rjum ?“ Uczucie ludzkości jednak zniewala do 
bezgranicznego współczucia dla przestraszonego 
rządu i do uwzględnienia w tym wypadku oko
liczności łagodzących. Kto siedzi jak mysz na 
pudle, lękać się musi każdego drgnienia i staje 
się z czasem bardzo nerwowym.

Sprawa ta jest charakterystyczna do ocenie
nia naszych stosunków politycznych, w których 
pod maską autonomji panoszy się zawsze stary 
centralizm i „interes państwowy44., na którym nie 
wiedzieć, kto dobrze wychodzi. Że nie rząd, to 

pewna, bo pomnażając niezadowolenie w kraju, 
wytwarza coraz większy ferment, przygotowuje 
so lie  burzę. Zasadniczo, to zwlekanie z drobną 
reformą, będącą jednak małym postępem w kie
runku rozszerzenia reprezentacji krajowej w au- 
tonomicznem ciele ustawodawczem, jest objawem 
zakamieniałego ducha austrjackiego rządu, któiy  
ara na krok nie chce odstąpić od starej zasady 
czynienia ustępstw na rzecz ludów pod batem 
grozy i w najostateczniejszej konieczności. W y
nik tej metody jest taki, że i tak słaby orga
nizm przechodzić musi przy każdej reformie, 
przy każdym najdrobniejszym kroku naprzód do
tkliwe paroksyzmy, po których nigdy wysapać 
się gruntownie nie może.

„Racja stanu“ centralów krupi się zawsze z 
porządku rzeczy na Galicji. Ponieważ rząd nie 
chce, aby rektorowie politechnik w innych pro
wincjach otrzymali w Sejmie głosy wirylne, dla
tego pięć miast galicyjskich nie może dof^a^ 
swoich dla Sejmu przedstawicieli. „Wystarczą 
dawni i nadal, skoro dotychczas wystarczyli41. 
Miasta zaś, które miały otrzymać posłów, mogą 
pocieszyć się polską maksymą: „Bierz Michale, 
co Bóg daje44 i pocieszyć się, że mogłoby być 
jeszcze gorzej.

Gdyby nas jednak ktoś zapytał, jak się 
zapatrujemy na sprawę powiększenia posłów z 
miast w Galicji ze stanowiska praktycznego, 
wtedy umielibyśmy szczerze wypowiedzieć nasz 
bardzo pesymistyczny pogląd na tę sprawę. Sto
sunki po naszych miastach są okropne, wiadomo 
to każdem u , kto patrzy na tę wegetację pod 
skrzydłami autonomji, która stała się duszną 
piwnicą dla polskiego mieszczaństwa, a ciepłym 
inspektem dla żydowskich zarazków. Nie ma w 
Galicji miasta, oprócz jednego Żywca, gdzie dzię
ki energji mieszkańców, żyd nie ma przystępu, 
w któremby w razie wyborów mógł wyjść na 
posła, kandydat prawdziwie użyteczny dla lu
dności miejskiej, dla obrony ich polskich i chrze
ścijańskich interesów przeciw żydom. Wszędzie 
zydzi mają przewagę, jeżeli nie liczebną, to mo
ralną, dzięki systemowi wyborczemu kół wedle 
tfmsfiai podatkowego. W takich warunkach, no

wych pięciu posłów z miast, powiększyłoby tyl
ko szeregi posłów7 tak zw. rządowych, o ileby, 
jak u. p. z takiego Podgórza, nie powychodzili 
z wyboru „czyści żydzi44. Niechnoby chrześcijań
skie mieszczaństwo ubogie, dezorganizowane i 
ujarzmione żydowskim kapitałem, wystąpiło ze 
swoim kandydatem! Kandydat taki nie mógłby 
sie pisać na program lojalno-autonomiczny, wsku
tek czego spotkałby się zaraz z przeciwnikiem 
z ramienia komitetu centralnego, albo ze strony 
rządu. Tacy kandydaci zaś mają bardzo dobrą 
markę u żydów i otrzymują na pewne ich glo
sy. Co więcej, tacy kandydaci dostaną także gło
sy mieszczan, którzyby z duszy serca radzi wy
brać swojego reprezentanta, ale zależni finanso 
wo od konserwatywno-żydowskich kapitalistów 
miejskich i propinatorów, nie mogą się odważyć 
na ryzyko niezależności politycznej, pod grozą 
podkopania własnej materjalnej egzystencji.

Takie widowisko mamy w naszych miastach 
przy każdych wyborach do rad gminych, do Sej
mu i Rady państwa, prym zaś dzierżą naturalnie 
Kraków i Lwów z wieku i urzędu.

Kandydat „kompromisowy74 konserwatywno- 
i urzędówo-żydowski nie może Oczywiście roz
winąć takiej działalności, któraby w ezemkol- 
wiek uchybiała żydowskim interesom, bo to pa
chnie utratą mandatu; faktycznie więc mamy z 
miast galicyjskich takich posłów, jakich sobie 
życzy rząd, partje rządowe i żydzi, tak samo, 
jak i rady gminne po tych miastach złożone są 
na tej etycznej podstawie.

Naszem zdeniem przeto powiększenie liczby 
posłów z miast z zachowaniem starego systemu 
wyborczego, nie przysporzy wcale reprezentacji 
polskiemu chrześcijańskiemu mieszczaństwu. Smu
tne to niestety ale prawdziwe, tern smutniejsze, że 
beznadziejne. Jedynem wyjściem z tej niewoli 
żydowskiej, byłoby zniesienie kurji, a zaprowa
dzenie w miastach p o w s z e c h n e g o  t a j n e g o  
g ł o s o w a n i a ,  bo wtedy i biedni niewolnicy 
ekonomiczni mniejby się lękali swoich „panów14 
i kupowanie głosów byłoby utrudnione ze wzglę
du na olbrzymią ilość głosujących.

Do tego jednak dalej jeszcze, niż do powięk
szenia posłów z miast o pięciu. Mieszczaństwo 
nasze jednak winno ten cel mieć na oku, jako 
jedyny środek wybawienia z pod demoralizują
cej przewagi.

Przed trybunałem karnym.
(Sprawa galicyjskiej K a sy  Oszczędności.)

(Telefoniczne sprawozdanie „Ot aii Narodu“).
Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się o godzinie 9 

rano
Obrońcy staw iali oskarżonemu Wędrychowskiemu 

pytania, zmierzające do wyjaśnienia toku czynności 
buchhalterycznych w Kasie oszczędność4; d r Aszke- 

dąży pytaniam i do usprawiedliwienia Zimy ze 
stanowiska teoryj ekonomiczno Bnansowych. Twierdzi, 
że Zima zaszkodził sobie swoją otwartością w zezna
niach, gdyż według pozwu sposób prowadzenia przez n ie
go ksiąg był biu-hhalterycznie wadliwy, nienRlej je 
dnak dawał należyty przegląd stanu interesów.

W ędryehowski zeznaje w dalszym ciągu, iż s ą 
dził, że weksle Szczepan owakiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego wynoszą 3 miijony. O tem, że dochodzą 
snmy 7 ndljonów, dowiedział się z Przeglądu, nie 
wierzył jednak temu i sądził, że Przegląd rozm yśl
nie cyfrę powiększył, aby spowodować rnn.

S ę d z i a  p r z y s .  G ó r e c k i :  Czy, gdyby na
miestnictwo wkroczyło energicznie w tę sprawę i za
żądało redukcji portfelu wekslowego, czyby to było 
możliwe i czyby zapobiegło katastro fie? _________

Os k . :  Nagła redukcja poftffiu byłaby niewyko
nalna. Zależałoby to zresztą od jakości weksli.

S ę d z i a  G ó r e c k i :  Czy ta k a  redukcja byłaby 
możliwa w ciągu trzech miesięcy ?

O s k . :  Mojem zdaniem, nawet w ciągu jednego 
roku nie byłaby możliwą.

D r G r e k :  Ile  było w kasie rachuLków bieżą
cych ?

O s k . :  O loło 100, między tymi wiele było dro
bnych rachunków.

D r G r e k ;  Czy komisja kontrolująca mogła mieć 
ewidencję tych rachunków ?

Os k . :  Mogła.
Przewodniczący omawia kwestję ewidencji między 

napływem asygnat a wykazami efektów; między temi 
pozycjami nie było żadnej proporcji.

Oskarżony oświadcza, że nie mógł mieć tutaj e- 
widencd i tłómaczy to cięzsą i mozolną manipulacją; 
komisja kontrolująca mogła mieć ewidencję co do ra  
chnnków bhżącyeb, co do zaliczek i co defektów, 
których wykaz można było zestawić w kilku minutach 
Natom iast sprawdzanie efektów było bardzo trudne, 
gdyż wymagało rewizji skarbca.

Przewodniczący na podstawie wyników śledztwa 
konstatuje, że komisji kontrolującej p o k a z y w a n o  
k i l k a  r a z  y j e d D e  i t e  s a m e  p a p i e r y .

Następnie oświadcza, że zawezwie teraz urzę
dników podwładnych WędrycLowskiego, dla w ykaza
nia manipulacji przy zestawianiu fałszywych bilan
sów, a to celem dokładnego wyjaśnienia i dla przej
rzystości wyników rozprawy. Obrońca Aszkenazy 
sprzeciwia się tema zarządzeniu, żądając, aby piei 
wej przesłuchać dokładnie oskarżonego na wszystkie 
okoliczności, zwłaszcza, że wezwanie tych świadków 
w tej chwili nie miałoby celu. Przewodniczący za
znacza, że świadkowie ci będą w ciągu rozprawy 
jerzcze k ilka razy przesłuchiwani.

Obr. Aszkenazy widzi w tem wadliwość: świad
kowie winni być tylko raz słuchani. Odwołuje się do 
uchwały trybunału.

Trybunał odrzucił prośbę obrońcy i przystąpił do 
przesłuchania świadków.

Pierwszy Dym itr Koczyndyk, la t 77 liczący, przez 
la t 27 buchhalter Kasy oszczędności, zeznaje, że Zi
ma, acz w osobistych stosunkach bardzo grzeczny, w 
biurze był skrajDie despotyczny. Ten despotyzm zmu
sił świadka Koczyndyka do opuszczenia Kasy. Nie 
mógł wytrzymać z Zimą, dla którego był niewygo
dnym wskutek ścisłego przestrzegania statutu.

Św. Koczyndyk sądzi, że buchalter miał obowią
zek zwracania nwagi dyrekcji na nieprawidłowości, 
dziejące się w Kasie. Z Zimą miał świadek wiele 
kontrowersji, aż wreszcie odebrał mu Zima klucz od 
skarbca. Świadek natychm iast o tem uwiadomił dy
rekcję, ale nie otrzym ał żadnej odpowiedzi. Za niego 
też, tj. póki on był buchalterem, nie mieli urzędnicy 
Kasy żadnych w Kasie oszczędności długów kaucyj
nych, ani wekslowych.

Nastąpiła k ró tka przerwa. Po ponownem podję
ciu rozprawy zeznawał dalej świadek Koczyndyk.

Świadek skreślił samowolną działalność Zimy, 
któremu n ikt sprzeciwiać się nie śmiał. Kiedy kto 
z członków dyrekcji żądał pokazania portfelu, lub p a 
pierów kaucyjnych, irytow ał się Zima gwałtownie. 
Oskarżonego Wędrychowskiego nważa świadek za 
„chodząi-ą uczciwość".

Następuje przesłuchacie świadka Żebrowskiego, 
byłego buchaltera Kasy oszczędności, la t 31.

Ob. Aschkenazy sprzeciwia się zaprzysiężeniu t e 
go świadka, ponieważ je s t on także wmięszany w 
sprawę.

Trybunał przychylił się do wniosku obrony i Że
browski zeznaje niezaprzysiężony,

Żebrowski zeznaje, że przerzucania w bilansie ro 
bił na polecenie Wędrychowskiego, a nie Zimy. Zima 
dał mu tylKo spis weksli, których, nie było w ak- 
tac-h. a które wynosiły sumę pół miljona. Świadek

U Kupujcie tylko u Chrześcian!
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rdr.zyiy*hł różne dokumenty, mające dowodzić, że 
Szczepanówski miał weksle kancjonowańe. P rokurator 
zażądał odczytania zeznań Żebrowskiego w śledztwie, 
które stoją w sprzeczności z tern, co te raz  zeznawał. 
Przewodniczący bez uchwały trybunału odczytał te 
zeznania, poczem rozprawę odroczono do ju tra .

Listy z Ziemi Świętej.
Droga krzyżowa w Jerozolim ie.

S T 1  C J  A III .

X X IX . Kto sam idzie po drodze Bolesnej, nie
łatwo znajdzie większą część liczb rzymskich, ozna
czających stacje. Pierwsza wcale uwidoczniona nie 
jest. D ruga oznaczona jest wprost zamurowanej b ra 
my, o której była unw a wyżej, gdyż po stronie tu 
reckiej nie można było umieścić napisu, k tiry  brzmi: 
„ II  st.at.io. in lcca cbjacenti".

DMeście k.lkadziesiąt metrów przedziela drugą 
od trzeciej s tac ji; przechodzi się pud łukiem Ecce 
homo i wzdłuż n nru otaczającego ogród wspaniałego 
„bospicinur1 anstrjackiego. Ulica, po którei idziemy, zo 
wie się Bab es-Bitti. Mariam (ulica bramy Marji). Mu
zułmanie mają pewną cześć dla wielu ściętych S ta 
rego i Nowego Zakouu i dla Marji, którą nazywaj]. 
Dziewicą. Na obydwa Zakony zapatrują się polcbnie 
ja k  my na Stary, t. j . ja k  na przygotowanie i dla 
tego żydom, chcącym uwierzyć w Mahometa, każą się 
wprzódy ochrzcić!

W  bliskości koszar je s t grób dsrwisza, który na
zywają miejscem koronowania ciern iam i; ponad łn- 
kiem Ecce-homo je st modlitewnia indyjskiego derwi
sza, która uchodzi za święte miejsce dla tego, że 
Jezns tam  stał. Jedna z nlic, przez którą Chrystus 
przechodził z krzyżem, idąc na Golgotę, nazywa się 
Tarik-el-Alam  t. j .  droga boleśei.

Chrystus w pochodzie Swo!m przez ludzkość, cią
gle ma nieprzyjació ł; Izrael Go ciągle nienawidzi 
i  sta ra  się wiarę chrześcijańską wytępić. Islam  uwa
ża  Go za poprzednika i przesłannika Mahometa, a 
nie lepsi są ci, którzy mają Go tylko za filantropa, 
nankę Jego ograniczając do aliruizmn ; najgorsi mo
że ci, którzy, kłaniając się przed Bóstwem Chrystn- 
sowem, wedłng wyrażenia apostoła narodów, postępo
waniem swojem krzyżują na nowo Chrystusa, słowa
mi Go chwalą, a w rzeczy samej oddalają siebie i 
drugich od N.ego.

Pamięć na te wszystkie złości i zapamiętałości, 
k tóre spotkać Go jeszcze miały na ziemi, ciężyła w ię
cej Zbawicielowi, niż drzewo krzyża, pod któregu 
ciężarem upadł nareszcie na rogu ulicy el-W ad idą
cej od bramy Damasceńskiej. Rozłamana kolnmna

z czerwonego maimurn i liczba I I I  oznacza to miej
sce. W  dziedzińcu tego narożnika zbudowali kaplicę 
Ormianie-nnici.

S T A C J A  IV.

D joga skręca na lewo, a uszedłszy zaledwie 40 
kroków znajdujemy małą uliczkę prowadzącą ku gó- 
ize  Moria t. j. ku świątyni. Liczba IV przypom ina 
nam, że 1u Zbawiciel spotkał się z M atką Swoją. 
Mała uliczka, prawie równoległa z ulicą pierwszej i 
drugiej stacji, odpowiada temu, co podaje jeden z naj
starszych żywotów Chrystusa przez Lndolfa, że Mar ja  
inną dregą zabieeła Synowi, aby zaczerpnąć od Nie
go siły, by nie um iz-ć z bólo, ale raczej z Nim 
współeierpieć i (flarować Bogn Jego Mękę dla zba
wienia ludzi. Któż zduła przedstawić spojrzenia i n- 
czucia spotykających się Jezusa i Marji. Mickiewicz 
mówi w kursie literatury, ze tylko poezja ludowa po
trafiła sięgnąć tak  wysoko.

W idząc ach ! ja k  niezmiernie 
Ostre głowę ran i ciernie,

Dusza moja nstaje

Obym ja  Matka strapiona 
M ogła na swoje ramiona 
Złożyć kr?yż Twój, Synu mój !

Szczęściem, że wziąłem ze sobą „Gorzkie Żale'1 ; 
nigdy nie wydały mi się tak  wzn:03łe i izewne.

S T A C J A  V.

UfZfdlszy zaledwie 35 kroków, dochodzimy do 
nowej nliey Tarik-el-AIam czyli Bolesnej, która pod 
kątem prostjm  wychodzi od nlicy el-W ad, k tórą po
stępowaliśmy.

Narożny dom po lewej stronie zamieniony został 
na kaplicę katolicką kn uczczeniu V stacji, k tóra 
się odnosi do zdarzenia opisanego przez E w angelję : 
„I pizymnsili niektórego mimo idącego Symona Cy- 

renejczyka, idącego ze wsi, aby niósł krzyż Jeg o 1-.

S T A C J A  VI.

Procesja wchodzi w wąsfcą nlicę, w kilkn miej
scach sklepioną, z cechami starożytności, a więcej je 
szcze zwykłego tn niechlujstw a; uszedłszy 115 k ro 
ków, zatrzym uje się przed domem W eroniki. W edłng 
legendy z domn tego wyszła miłościwa niewiasta i, 
nie lękając się prześladowania, podaje skazanemu b ia
łą chnstę dla otarcia tw arzy krw ią i knrzem okry
tej ; w zamian otrzymuje na chuście wizerunek, k tó 
ry  n świętego Piotra w Rzymie w W ielkim Tygodniu 
ukazują

S T A C J A  V II.

Uszedłszy przeszło 100 kioków, wchodzi piucesja 
do kaplicy postawionej na miejscu, gdzie za cz.asów

Chrystusa była bram a Efraim a i kończyło się miasto; 
tn na kolumnie zawieszono kopję wyroku na Chry
stusa i stąd ta  bram a zwala się ;Sądową. Chrystus 
upada po raz  wtóry. Drogę bolesną przecina tn  skle
piona nlica Bazarowa.

S T A C J A  V III.

Idziemy dalej w tym samym kierunku kn zacho
dowi, a po 50 krokach zatrzymujemy się przed g re
ckim , nie • unickim klasztorem i na ulicy rozpa
miętywamy słowa, wyrzeczone przez Zbawiciela do 
plączących i lamentujących niew iast: „Córki jerozo
limskie nie płaczcie nademną, ale same nad sobą 
płaczcie i nad synami naszymi". Przed 4-ma dniami 
sam płakał nad Jerozolimą i jej przyszłą niedolą, 
wołając: „gdybyś poznało, co kn pokojowi tw em n“ ... 
Lecz teraz, gdy cała prawie starszyzna narodu do
pełniła jnż swojej nieprawości, kara, która ominęła 
pokutującą Niniwę, nie ominie Jerozolimy i dla tego 
nie woła katów swoich do poprawy (z zapam iętały
mi grzesznikami często to samo się dzieje), ale za
powiada niechybną jnż karę, k tórą wkrótce W espa- 
zjan i Tytns wykonać mieli Na co się przyda roz
pamiętywać drogę krzyżową i płakać nad boleściami 
Chrystusa, gdybyśmy nie boleli i nie obrzydzili sobie 
grzechów naszj eh. Ta je s t pewnie przyczyna, że wie
lu tak  je st obojętnych dla Chrystusa, nic o Nim sły
szeć nie chce, bo nieprawości swoich, chociażby ty l
ko jednę mieli, porzucić nie chcą. „A ten je st sąd, 
że światłość przyszła na świat, a  ludzie raczej miło
wali ciemności, niż światłość, bo były złe ich uczyn
ki. Każdy bowiem, który źle czyni, nienawidzi św ia
tłości, ani idzie na światłość, żeby nie były zganio
ne uczynki jego".

S T A C J A  IX .

Droga, k tórą dalej prowadzono Chrystusa na b a r
dzo jnż bliską K alw arją, jest obecnie zajęta po czę
ści przez domy i klasztory, a po części przez ko
ściół, który się wzniósł nad miejscem ukrzyżowania. 
Procesja więc mnsi inną drogą postępować; wraca 
się do stecji V II., idzie ulicą Bazarową, zbacza z niej 
pod pórę na prawu) przed klasztor i kościół Koptów. 
Leżąca kolumna oznacza według tradycji trzeci upa
dek na drodze krzyżu wej już pod samą Golgotą. Spoj
rzawszy na międzynarodową publiczność, zbudowany 
byłem skupieniem i rozrzewnieniem wieln. Nie dziwię 
się, że Loti i tyln innych z wzruszeniem a czasem 
i z zazdrością patrzyli się na pobożność pielgrzymów. 
Nikogo tyle kroci lndzi tak  nie kuchało, nie kocha 
ja k  pod ciężarem krzyża upadającego Jezusa, ale bo 
też n ik t tak  bardzo ludzi nie umiłował i tyle dla 
nich nie uczynił. Kto Go nie kocha, albo przynajmniej 
kochać nie pragnie, niechaj tntaj nie przyjeżdża, 
nie;b raczej stndjnje historje złotego wieku Chrzęści-

V/ ILKE COLLINS.

D Z I E W C Z Y N Y  B E Z I M I E N N E
ROMANS SEN SA C Y JN Y .

ltiS (Ciąg dalszy).

To zarządzenie musi być wstrzymane, a mia
nowicie z powodu, który jest dla mnie bardzo 
bolesny.

Choroba mojej siostrzenicy, panny Girdlesto- 
ne przybrała zwrot daleko poważniejszy, niż się 
spodziewano i dziś rano otrzymałem wstrząsają
cą wiadomość o jej śmierci.

Mąż jej ma być bezradny z bólu. P. Jerzy 
już się udał do szwagra, aby porobić przygoto- 
towania do smutnego obrządku, a ja pojadę za 
nim przed samym pogrzebem. Zamyślamy potem 
pana Girdlestona wziąć z sobą i w celu zapo
mnienia o tak bolesnym ciosie zająć go podróżą. 
Wśród tych okoliczności miesiąc lub sześć tygo
dni nie będzie mnie w St. Crux i służba poko
jówki jest w tym czasie zbyteczna.

Jeżeli przeto dziewczyna ta czekać może, to 
zamów ją pani od dziś za sześć tygodni; jeżeli 
nie — to proszę jej zapłacić odstępne i niech 
sobie idzie Wasz

Artur Bartram.

4.

Pani Drakę do admirała Bartrama.

11 stycznia.
W ielce czcigodny panie!

Spodziewam się, że jutro ukończę moje spra
wy i będę mogła powrócić, piszę jednak na wy
padek nieprzewidzianego spóźnienia.

Młoda dziewczyna zdecydowała się rzekać 
do 25 lutego, a dotychczasowa jej pani, która 
z żywem współczuciem zajmuje się jej losem, 
będzie miała przez ten czas o nią staranie.

Proszę przyjąć najuniżeńszy wyraz mojego

współczucia w nieszczęściu, które rodzinę pań
ską spotkało i zostaję jego łaskawości najuniżeńszą

sługą 
Zofja Drakę.

S C E N A  S I () D M A.

St. Crux w Marsch.

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

— Tu będziesz spała. Rozgość się. a potem 
zejdziesz do mnie. Admirał właśnie co wró ił i 
dziś rozpoczniesz obsługiwać mu przy stole.

Tak rzekła pani Drakę i zamknęła drzwi za 
sobą; a nowa pokojówka została sama w swym 
pokoiku w St. Crnx.

Było to owego pamiętnego dwudziestego pią
tego lutego 1848 roku. Właśnie cztery miesiące 
upływały, jak pani Lecount złożyła tajemną instru
kcję w ręce wykonawcy testamentu, gdy nastąpiła 
kombinacja, zwrócona głównie przeciw owej in
strukcji, oto wdowa po Noelu Yanstonie i list do 
admirała Bartrama znajdowały się pod tym sa
mym dachem.

Aż dotąd nkładaly się wypadki bez wyjątku 
na korzyść Magdaleny. Luiza, jedyna osoba wta
jemniczeni w całą sprawę, od trzech dni znaj
dowała; się na pełnem morzu.

Dziewczyna okaza la się aż do ostatniej cLwiii 
uległa i zręczna i sama się ofiarowała w prze
ciągu owych sześciu tygodni, o które wskutek 
zaszłej śmierci upóźniono objęcie słnżby przez 
Magdalenę, wyuczyć ją  całkowicie służby, tak, 
że ostatnia przekroczyła progi w St. Crux, przy
swoiwszy sobie wszelkie potrzebne pokojówce 
wiadomości.

Skoro tylko pani Drakę pokój opuściła, wy
pakowała MagdalSna swoje rzeczy i zrobiła toa
letę wieczorną; w działu mianowicie fioletową sn- 
knię, kolor,v,dla całej służby przeznaczony, na 
znak lekkiej żałoby po pani Girdlestone, biały 
muślinowy fartuszi k, ozdobny, biały czepiec i 
śnieżystej białości kołnierzyk.

W tem schludnem. pojedyńczem ubraniu za- 
ltdwo można było rozpoznać linjej jakie cierpie
nie w rysach jej twarzy zaznaczyło.

Schodząc na dół i mijając na każdem piętrze 
długi korytarz o wielu drzwiach, — pomy
ślała :

— W iele pokoi! Trudne zadanie będzie zna- 
leść tu to, czego szukam!

Na parterze spotkał ją stary, wiekiem przy
garbiony mężczyzna, który przystanął i obser
wował ją z niekłamauem zainteresowaniem. — 
Był to ten sam człowiek, którego niegdyś kapi
tan Wragge spotkał przy struganin okrętowego 
modelu. W całem otoczeniu znany jako „ster
nik admirała11, — nazywał się właściwie Ma- 
zey.

Sześćdziesiąt lat wyryło w pomąrszczonem 
obliczu weterana ślady ciężkiej pracy na morzu 
i ciężkiego trunkn na lądzie, — sześćdziesiąt lat 
wierność jego na próbę była wystawiona, nim 
stary, skołatany statek w końcu do przystani do
mu admirała zawinął.

Ponieważ nikogo w pobliżu nie było, więc 
jego spytała Magdalena o wskazanie drogi do 
pokoju zarządezjni domn.

— W tej chwili pani pokażę — odparł sta
ry Mazey owym pustym tonem, jaki głuchym o- 
sobom jest właściwy. —  Pani jest nową poko
jówką, heV — Bardzo ładna! Pan admirał bar
dzo lubi ładne służące. Pani się mu spodoba, o, 
bardzo...

— Nie potrzebujesz słuchać bredni starego 
Mazeya — rzekła zarządczym domu, która wła
śnie w tej chwili drzwi otwarła. — Ma on przy
wilej paplać, co mu się podoba i chętnie doku
cza. choć źle nie myśli.

To mówiąc, zaprowadziła ją  zarządczym do
mu naprzód do spiżarni, potem do składu stoło
wej bielizny i zainstalowała ją  z wszelką for
malnością i dokładnością w jej gospodarskie o- 
bo wiązki.

(Cią? dalasy nastąpi)



\'r  '"27 i d n ia  6 P aźdz ie rn ika „ G Ł O S  N A R O L U -
jaństw a t. j. pierwszych jego 3 wieków, a sposobem 
doświadczalnym przekona się, co wśród ludzi spraw i
ła  miłość ubogiego cieśli z N azaretu. Ks. J. S.

Z KRAJU.
K o ło m yja  4 września.

Roboty miejskie żydów. —  Rozpaczliwa epldemja. —  Zni
kąd ratunku. —  Jęki i westchnienia. —  Koncert lwowskie

go „Echa11.

Roboty około gazowni w pełnym toku. Miasto 
podziurawione na główniejszych oHcach, kominy fa
bryczne już wyrosły i można się spodziewać, że na 
wiosnę będziemy sobie na naszych, po mistrzowsku 
układanych chodnikach, rozbijali nosy już  przy nświe- 
tlenin gazowem. Inaczej być nie może, bo u nas bu
duje się wszystko nąjtafiszym kosztem, na największy 
koszt gminy. To też praw ie wszystkie wydatniejsze i 
rentowniejsze przedsiębiorstwa i prace obejmują z r e 
guły żydzi.

A więc wysuńmy na same czoło p. Feiwla R o
hatyna, rab ina aż ze Złoczowa, który buduje kosza
ry  dla dwóch bataljonów obrony krajowej, kosztem 
180 .000  złr., i któremu gmina zamierza zagw aran
tować pożjczkę 100.000 złr. Z natury rzeczy cały 
personal roboczy (nadstawniczy) składa się z samych 
żydów, a podlejsze roboty wykonnją katolicy, którzy 
mają tę przyjemność, że im w szabasy i święta ży 
dowskie pracować nie w olno!! Za to mogą w tym 
czasie tracić w pobliskich żydowskich szynkach swój 
zarobek. N aturalnie, że za te  święta żydowskie ma
ją  potrącone wynagrodzenie. Zanosiło się na strejk, 
lecz od czego rozum : najgłośniejszym podwyższono 
po cichu płacę.

Zakład gazowy buduje p. Leizor Standig, znany 
z tego, że umie tanio budować z korzyścią dla swej 
kieszeni. P rzy  budowie prowadzonej przez niego, o- 
kazał się w wielu miejscach brak  ścisłości, to też 
gmina widziała się zmuszoną na koszt własny spro
wadzić fachowego i dobrze płatnego m urarza z Czer- 
niowiec.

Rury zakłada inżynier N. ze Lwowa, a właści
wie dwaj przedsiębiorcy żydowscy, którym p. N. uży
czył swej firuij. I  to dobry znak, że Lwowianin, k tó
ry nie potrzebował tego robić, a mógł dać swoim za
robić, idzie ręka w rękę z przedsiębiorcami żydow
skimi!

L atarn ie przygotowuje Dawid P alker & Comp., 
rn ry  betonowe Efroim K larm ann, tabliczki do ozna
czenia ulic B ahr i W aldm ann  Mein Liebchen was
willsł ilu noch mehr? Ohyba dowiedzieć się, ze i 
propinacja w rękach żydowskich, a w święto żydow
skie dorożki nie dostaniesz; w artykuły  żywności 
musisz się zaopatrywać dzień przed szabasem, jeśli 
nie chcesz paznokci obgryzać i udawać nlozofa.

G djby wstał z grobn który z dawnej palestry i 
zaglądnął do naszych sal sądowych, to wydawałoby 
mu się, że je s t w Łowiczu na jarm arku na konie, 
bo trndnoby mu przyszło dopatrzyć się katolickiej 
palestry

Gdyby znowu znużony uciekł do zacisznego parku 
miejskiego, zobaczyłby, ja k  się wielki Mickiewicz z 
swego piedestału niemiłosiernie wykrzywia, słnchąjąc 
szwargotu Janklów  w żydowskiej restauracji, żydow
skich przedstawień i śpiewów w tak  klasjcznych 
utworach, ja k  „Miszke-Moszne- i „Ni be— ni mc — 
ni k ike rik i“ . W strę t pomyśleć...

Piętno wschodniego pochodzenia, zanadto silnie 
wyciśnięte na stolicy Pokucia, pozostaje n iezatarte, 
mimo uskowań nielicznych jednostek, któreby chciały 
rozerwać tę sieć pajęczą, narzuconą na cały zastęp 
„gojów a, skazanych na pobyt w Kołomyi przez roz
panoszone żydostwo.

Trzeba się pogodzić z smutną koniecznością z całą 
rezygnacją Muzułmanina i nawet nie skarżyć się na 
'uo swój, by nie zostać zbojkotowanym, bo wówczas 
ani B reitle r ani liiischel, ani Eckstein, ani Munćek, 
ani żaden inny z profesorów prawa wekslowego w 
biedzie nie poratuje. To to ż kończę, by ju tro  pobiedz 
na koncert lwowskiego. „E cha“ i zapomnieć o koło- 
myjskiej biedzie. St. R.—r,

Z ZIEM POLSKICH.i : > ■ ■ .
W a r s z a r e a  5  p a ź d z i e r n i k a .

Budzący się sezon. —  Specjalności Warszawy. —  Jarmark 
na ludzi. — Teatralja. —  Nowy sezon w operze. — Z tea

tru , Rozmaitości-. —  Nowy reżyser.

Z letnich mieszkań, z wód i kąpiel krajowych i 
zagranicznych tłum nie, wracają W arszaw ianie już od 
początków września, a za dni kilka, rzec można, 
będziemy wszyscy co do jednego w domu.

W  stolicy rucL i życie *rre już  ną. dobre, kotłuje 
sie jak  w garnku, w do mc i na nlicach, w sklepach 
i ogroaaeh. ' : ' : !
. , W szędzie w1 teatrach, cyrku, . na koncertach, z&- 
b aw ach ,' fcsżędzle5’pdłno. publiczności, która szuka roz

rywek po całodziennej pracy lub... nudach. Nie brak 
także wszędzie i osób, które właściwie nic nie robią, 
a nigdy nie mają czasu i zawsze im spieszno. W i
dząc kugoś z takich, idącego, a raczej biegnącego 
ulicą, możnaby przysiądz, że pan t9n ma jakiś n a 
der pilny interesik. Tymczasek zatrzymujemy go i py
tamy :

— Dzień dobry panu. Dokądże to tak  prędko ?
—  To jest,.. J a  właściwie szukam Zdzisia... Nie 

widziałeś gc pan przypadkiem ?
—  Nie, a le  na co pami Zdzisia?
— A nic... Chciałem się z nim widzieć... Czy 

widzi pan te  dvde kobiety, jadące na gumach P. . Kto 
to może być ?

— Nie wiem, panie...
W  tej chwili bierze mnie za rękę i żegnając 

mnie słowam i: „Nie mam czasu“ — biegnie dalej 
tak  szybko, jakby  tam  gdzieś w Alejach Jerozolim 
skich miano mu wypłacić jak iś  gruby spadek.

W re tedy, kipi i szumi w całej W arszawie, a 
mimo to, są miejsca, w których ruch publiczności w 
tym czasie je s t o połowę mniejszy. Takiem miejscem 
jest np. cukiernia Bliklego na Nowym Świezie. W  
lokalu tym przez cały wrzesień roiło się od publi
czności, panował formalnie tafii tłok i ścisk, że przejść 
nie można było, a powodem tego był tu  się odbywa
jący  doroczny ja rm ark  na aktorów.

Jnż  z końcem sierpnia zaczynają zjeżdżać do W a r
szawy artyści z całego Królestwa i Galicji, orazci, co 
w W arszawie w sezonie letn'm  pracowali, a dziś ocze
kują razem na przybycie kapców : dyrektorów, którzy 
lada dzień w pogoni za towarem są tu spodziewani. 
W  międzyczasie zgromadzona brać aktorska siedzi w 
cukierni, rozpraw ia o obecnych i przyszłych sezonach,
0 swych planach i wychyla mnóstwo szklanek herbaty.

W reszcie zaczynają zjeżdżać i dyrektorzy, a je s t 
ich w Królestwie bez liku. I  tak  widziałem w tym 
roku coś dziesięciu, którzy zjawili się na jarm arku . 
Marecki z Lublina, Feliński z Sosnowca, Majdrowicz 
z Kielc, Janowsfii z Płocka, Morozowicz z Często
chowy, Popławski b. artysta  W aszej sceny, który 
zbiera towarzystwo i jedzie z niem  w głąb Rosji, T ra- 
pszo z Łodzi, bracia * Sarnowscy z Tomaszowa czy 
Koluszek. Najpotężniejszym jednak i przewyższającym 
wszystkieh współzawodników pcd wzglęaem moralnym
1 m ateijalnym  był p. Rygier, dyrektor teatrn z P o 
znania. To też, jeżeli z którym z aktorów rozm awiał 
p. R., nie przystępował do takiego już żaden z dy 
rektorów, wiedząc, że nie może mu ofiarować nic le
pszego, nic korzystniejszego.

Innych natom iast włóczono z kąta  w k ą t i od
bywał się ta rg  na dobre, w którym w rachubę wcho
dził każdy pojedyńczy rubel. T arg  tak i odbywał się 
k ilka dui, podczas których zaangażowano do rozmai
tych teatrów  przeszło dwustu aktorów. Na ja rm ark u  
przerzedziło się, zostało jednak towaru ludzkiego 
jeszcze dosyć, chcć może już gorszego. Ci czekali 
jeszcze k ilka dni, aż wreszcie i z tych większą część 
zaangażowano. W tedy pozostał już  sam najlichszy to
war. Ci znów rozdzielają się na grupy, wyjeżdżają 
sami bez wezwania do rozmaitych teatrów, gdzie a l
bo ich nie przyjm ują znpeinie. albo ich pozostawia
ją  ua bardzo lichych warunkach. H a ! cóż robić, z 

i mHości dla sztuki trzeba nieraz cierpieć głód i z i
mnu....

Sezon operowy rozpoczął się n nas już na dubre. 
Pierwsze przedstawienie odbyło się dnia 1 b. m Da
no „Hugonotów“ M ayerbera, w których zaprezento
w ał się publiczności warszawskiej młody basista Ga- 
licjanin, p. Didnr. P . D idur zadebiutował z wielkiem 
powodzeniem. I  nic dziwnego ; posiada on bardzo ła 
dny, silny i obszerny, bo dwie gamy i tercję 
liczący organ basowy. P rzy tern na każdym kroku, 
w każdym ruchu tego artysty  przebija się wybitna 
inteligencja i należyte pojęcie roli, z których to po
wodów staje on i pod względem dramatycznym na zu
pełnej wyżynie. Przyjmowano p. D idura bardzo owa- 
cyjnib, a sukces swój musiał dzielić chyba tylko z 
ulubienicą W arszawy, jedną z największych śpiewaczek 
europejskich, p. Kruszeluicką.

W  rozmaitościach trochę więcej życia, niż la t o- 
statnich. P . Żelazowski ma zostać z Nowym Rokiem 
pierwszym reżyserem dram atu i komedji z tytułem 
d y rek to ra ; będzie on miał znpełnie wolną rękę w 
działaniu, o ile wogóle w W arszawie w teatrze wol
ną rękę mieć można. Jako  dyrektor, zamyśla p. Ż. 
wprowadzić różne innowacje, z których ważniejszemi 
m ają być: zaprowadzenie przedstawień popołudnio
wych, na których grywane będą same prawie p re 
miery, z zatrudnieniem wszystkich młodszych a r ty 
stów, oraz zaangażowanie wybitnych sił z większych 
teatrów  i postawienie w ten sposób dram atu warszaw 
skiego na europejskiej wyżynie, na której s ta ł za cza
sów Żółkowskiego i Królikowskiego. Wogóle opinja 
publiczna i p rasa  spodziewają się od p-. Żelazowskie
go wielkich jeszcze rzeczy, a zdaje się, że się nie 
zawiodą. (h. mit)

K R O N I K A .
Kraków, 6 października.

Kalendarz kośoletsy. W piątek Brunona, biskupa, wy
znawcy; w sobotę Najświętszej Marji Panny Zwycięskiej 
i Justyny, panny, męczenniczki; w niedzielę Wincentego 
Kadłubka.

Kalendarz myśliwski, W październiku wolno polować
na: jelenie (samce), rogacze (samce), zające, głuszce, cie
trzewie jarząbki, kuropatwy, bażanty, przepiórki, dro
pie. parć wy i dzikie gołębie, oraz na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować n a : łanie, sarny sa
mice i cielęta, spiczaki, samice oietrzewi i głuszców.

Kalendarz rybacki. W październiku wolno łow ić: bo
lenia, jazia, lipienia, głowacicę, świnkę, sandacza, cytrę i 
brzanę.

Ochraniać należy pstrąga i łososia, oraz raka samca i 
samicę.

Kalendarz astronomlozny. Wschód słońca rozpoczął się
w piątek o godzirie 5 minut 52, zachód przypada o god. 5 
minut 7, długość dnia godzin 11 minut 15

Stan powietrza. Dnia 6 października o godzinie 7 rano 
barometr 741.3, termometr -|- 11 6 wilgotność 92 ’0, w iatr 
zachodni. 10.

Repertuar teatru miejskiego.
W  piątek, dnia 6 b. m.: Teatr zamknięty 
W sobotę, dnia 7 b. m. „Synowa 1 (Ma Bru), kom. w 

3 aktach B. Cbaud i Carrć (nowość).

Z Rady miejskiej.
Radę miejską wczorajszą otwarł o godzinie w pół 

do szćsiej wiceprezydent dr P i e n i ą ż e k  w zastęp
stwie prezydenta, który w sprawach akcyzowych wy
jechał z radcą Zawiłowskim do W iednia.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego se
kretarz  piezydjalny dr Nowicki odczytnje pismo R a
dy szkolnej okręgowej miejskiej w sprawie reorgani
zacji szkól miejskich pospolitych im. św. F lorjana na 
Kleparzu i imienia Klementyny Tańskiej na Dajwo- 
rze na szkoły wydziałowe trzyklasuwe, połączone ze 
szkołami 4 klasowemi pospolitemi pod wspólną dy
rekcją. Rzeczone szkoły wchodzą w życie z dniem 1 
września, b. r. Zarazem zawiadamia Rada szkolna 
M agistrat, że ponieważ W ydział krajowy zgodził się 
na pokrycie nadwyżki wydatków na płacę nauczycieli 
tych szkół w kwocie 8000  złr. z funduszu krajowe
go, więc gmina m iasta nie może w szkołach tych 
mieć przyznanego praw a prezenty.

Drugie pismo Rady szkolnej firajuwej odnosiło się 
do reorganizacji X V III szkoły czteroklasowej żeńskiej 
w Ogrodzie angielskim. Obowiązkiem gminy będzie 
pokrywać wszystkie wydatki na potrzeby tejże szkoły 
i pensje nam zycieli.

Następnie zabrał głos wiceprezydent d r P i e n i ą 
ż e k ,  który staw ia wniosek w sprawie szkoły prze
mysłowej krakowskiej. Szkoła ta  wskutek wadliwego 
umieszczenia i braku odpowieduich laboratoriów chemi
cznych, zatrzymywana jest w swej czynności. Jedyną 
rad ą  na to je s t budowa nowego gmachu. Rada miej
ska poczyniła w tym kierunku, co możebne, ofiaru
jąc 4000  sążni z gruntów fortyfikacyjnych. Odtąd 
upłynęło 6 la t bezowocnych. Idzie obecnie o to, aby 
wpłynąć na Kolo polskie, żeby się zainteresowało tą  
sprawą, a nawet przez osobną deputację przedstawić 
rzecz całą przed tronem. Mówca staw ia wniosek, aby 
wypłać do W iednia osobną deputację, z prezydentem 
na-czele i z współudziałem radców; hi-, A. Potockie
go i dyrektora Rottera, który to wniosek, poparty 
gorąco przez dra Paszkowskiego i posła W eigla, j e 
dnomyślnie przechodzi.

Przystąpiono następnie do porządku dzit-naego. 
Uchwalono na pokrycie kosztów robót adaptacyjnych 
w budynku poakcyzowym miejskim przy placu św. 
Ducha, w celu pomieszczenia 5 klas paralelnych 
X III  szkoły wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza, 
ndziclić kredyt dodatkowy w kwocie 1 .640 zlr., zaś 
na pokrycie potrzebnych dla tych pięciu klas sprzę
tów szkolnych kredyt dodatkowy w kwocie 1 .7 5 0  
reńskich.

Rada zgodziła się również na wniosek sekcji sk a r
bowej, przedstawiony przez Radcę M agistratu Bucz
kowskiego, a dotyczący fundacji stypeudyjnej Teofila 
i Hersylji Januszewskich, zmarłych w 1872 r. we 
Lwowie, którzy zapisali testamentem swój majątek 
wynoszący 54 .400  zlr., W iktorowi i Honoracie, mał
żonkom Sobieszczańskim z tern postanowieniem, żep o  
śmierci tychże, wszystkie pozostałe z tego majątku, 
kapitały, przejść mają na fundację stypendyjną. P ra 
wo fnndacji przysługuje W ydziałowi kramwemn, a w 
danym razie je ś lib y , W ydział istnieć przestał, w trze 
ciej części miastu Krakowowi. R ada przyjęła to p ra 
wu rozdawnictwa tych stypendjów po 300  złr. d la 
uczniów, iktórzy po ukończeniu szkół technicznych we 
Lwowie, lub w Krakowie, p ragną studja swoje uzu
pełnić za granicą,
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Przy  wniosku sekcji I I  (referent dyrektor wy
działu obrachunkowego, p. Gótze), gdzie Jsz ło  o u- 
dzielenie z funduszów miejskich dalszego kredytu do 
wysokości 3 0 0 .000  złr. na budowę wodociągów, k tó 
r a  to kwota po zrealizowaniu pożyczki na wodociągi 
m a być zwróconą odnośnym fnuduszom wraz z przy
padającym  piocentem, zabiera głos poseł dr G ó r 
s k i  i w ostrych słowach, skierowanych do nieobe
cnego prezydenta, wykazaje niewłaściwe zastosowanie 
statu tów  miejskich. W szak te sta tu ty  (§. 70) w y ra
źnie móv>ią, że z wyjątkiem spraw, dotyczących obsa
dzania posad, zawieszania lub oddalania ze służby 
urzędników, wszystkie inne spraw y, a zwłaszcza 
spraw y budżetu , odbywają się na posiedzeniach pu
blicznych, tymczasem sprawy pokrycia bieżących w y
datków m ają się dziś według rozpisanego porządku 
dziennego załatw ić na posiedzeniu tąjnem , sprawa 
zaś uchwalenia kredytu na posiedzeniu jawnem. Mó
wca dziwi się nietylko owej tajności, ale, że do tak 
ważnej sprawy, ja k  wodociągowa, przystąpiono, nie 
zapewniwszy sobie odpowiednich funduszów. Zdaniem 
mówcy sprawy te tak  dalece obchodzą ogół publi
czności i prasę, że sekretu żadnego co do finansów 
być nie może.

W iceprezydent d r P i e n i ą ż e k  o b jaśn ia , że 
rzecz polega na prostej omyłce. Sekcja skarbowa 
chciała, aby rzecz napizód była rozstrząsana na pou- 
fnem, a nie ta j nem posiedzeniu, a potem sprawa 
n ia ła  być publicznie uchwaloną. D r Pieniążek nie 

widzi tu lekkomyślnego postępowauia, bo mamy na 
nie pokrycie w naszej kasie. Są własne fandusze, 
k tó re  wprawdzie mają inne przeznaczenie, ale które 
dopiero użyte będą w roku 1911, więc obecnie przed 
zaciągnięciem ogólnej poźyczhi, użyte być mogą na 
wodociągi.

D r K o h n  nie ta i oburzenia z powodu ataku na 
prezydenta m iasta i to w czasie jego nieobecności i 
usiłuje przekonać posła d ra Górskiego, że nastały 
tak ie  czasy, gdzie się jaw nie o funduszach nic mó
wić niepowinno (!).

Prot. dr L  e o zgadza się z wywodami posła Gór
skiego o tyle, że porządek dzienny na dzisiejsze po
siedzenie je s t niewłaściwie ułożony i wraz z dyr. 
Rotterem radzi, aby spraw a ta  była naprzód poufnie 
traktow ana, a  potem , aby przystąpiono do publicznej 
uchwały.

R ada zgadza się na ten projekt tern więcej, że 
jest więcej spraw , które m ają być traktowane na taj- 
nem posiedzeniu.

W skutek tego, wiceprezydent poleca publiczności 
i recenzentom opuścić salę i rozpoczyna się narada 
ta jn a  i poufna, na której między innemi, prócz spraw 
pokrycia bieżących wydatków na wodociągi, nadani 
prezentę na pesadę dyrektorki w szkole wydziałowej 
imienia cesarzowej Elżbiety, dotychczasowej zastęp
czyni na tern stanowisku, pani Błotnicbiej, (25 g ło
sami), żenie zaszczytnie znanego u nas artysty  rztź - 
biarza. D rugą kandydatką była pani Śleczkowska, 
k tóra otrzym ała 17 głosów.

Sprawa mianowania dyrektora wyższych kursów 
dla kebiet A drjana Baranieckiego, której wyniku ca
łe miasto z takiem zaciekawieniem oczekuje, nie do
szła wcale do skutku, o godzinie 8 bowiem pokazało 
się, że na sali je s t tylko 25 radców i wskutek b ra 
ku kompletu przewodniczący zam knął posiedzenie!

Prezydent miasta p. Friedlein wyjechał wczoraj 
po południu do W iednia w sprawie akcyzowej. P re 
zydentowi towarzyszy naczelnik akcyzy miejskiej r a d 
ca m agistratn, p. L . Zawiłowski.

Waluta koronowa. Rozporządzenie cesarskie z 
dnia 21 września b. r. postanaw ia, iż zaprowadzona 
ustaw ą z dnia 2 sierpnia 1892 w aluta koronowa od 
dnia 1 stycznia 1900 r. będzie wyłączną ustawową 
w alutą państwową w miejsce dzisiejszej waluty au- 
strjackiej. Od 1 stycznia we wszystkich urzędach 
państwowych i kasach publicznych rachunki mają być 
prowadzone w walucie koronowej. Guldeny waluty 
austrjackiej, dopóki nie zostaną z obiegn wycofane, 
mąją być przy wszystkich wypłatach przyjmowane 
w ilości nieograniczonej. Jako moneta handlowa wy
bite dukaty, ja k  również złote monety po 8 i 4 gul
deny i wybite również jako moneta handlowa t. zw. 

1 „lewantyńshie ta la ry" pozostają dalej w swej mocy. 
Nowe srebrne pięciokoronówki będą bite z mieszani
ny 900  tysięcznych srebra i 100 tysięcznych miedzi. 

-W a ż jć  będą 24 gramów. Na przedniej stronie będzie 
’ w yryte popiersie cesarza, na odwrotnej orzeł cesarski, 

ź napisem 5 Cor., ja k  również r  k wybicia monety. 
Średnica pięciokoronówek wynosić bęlzie  36 milime
trów. W ybicie ich nastąpi na rachunek państwa. 
Pieniędzy tych wybitych będzie na 4 4 ,8 0 0 .0 0 0  ko
ron. W  prywatnym  obiegu n ik t nie je s t obowiązany 

! więcej przyjąć pięciokoronówkami, ja k  250 koron.
W sprawie podatku zarobkowego odbyło się 

w dniu wczorajszym w „Kole mieszczańskiem" posie
dzenie starszych cechów, na którem uchwalono zor
ganizować komitet przedwyborczy dla klas 2, 3 , 4 

" z pośród wszystkich zawodów. Posiedzenie ogólnego

komitetu, na którem mają być staw iani kandydaci d > 
wszystkich trzech komisyj, odbędzie się jutro t. j .  w 
sobotę o goiz. 8 wieczorem w sali „Koła mieszczań ■ 
skiego“ , Rynek główny, I I  piętro, nad księgarn ią 
D. E. Friedleina.

Kościół Św. Florjana, dotąd niezwykle zaniedba
ny, dzięki staraniom  i kosztem proboszcza ks. kan. 
Krukowskiego, zyskał nową posadzkę, przez co ko
ściół stał się oatad schludnym i weselszym. Należy 
się spodziewać, że liczni parawanie nie zostaną w 
tyle i za przykładem  czcigodnego swego proboszcza, 
przyczynią się do zupełnego odświeżenia i up iększe
nia świątyni.

Otwarcie nowego sklepu. W  czw artek po po
łudniu ks. prof. dr T rznadel poświęcił nowootwarty 
sklep z obuwiem p. Ludwika W ojtana przy ulicy Szew
skiej 1. 23. P . W ojtan od kilkun istn  la t  znany je s t 
jako sumienny m ajster szewski, mający przedtem  p ra 
cownię przy ulicy Brackiej.

Ze stacji ratunkowej. W czoraj o godzinie wpół 
do 9 wieczorem wezwane pogotowie ratnnkowe na 
ulicę Bożego Ciała, gdzie 80-letn ia żydówka Feiga 
Muller upadła pod wóz P io tra  Liro z Podgórza i z ła
mała prawe ramię. Żpdówfcę po opatrzeniu odwiezio
no do szpitala św. Łazarza.

Opróżnione mandaty. Z Galicji je s t obecnie 
opróżnionych pięć mandatów do Sejmu i dwa do R a
dy państwa.

Do Sejmu opróżnione s ą :  z mniejszej posiadłości 
okręgn L ;sku  wskutek śmierci Józefa W iktora, z 
mniejszej posiadłości okręgu Raw a wskutek śmierci 
F ranciszka Jędrzej owicza, z m iasta Kołomyi wskutek 
złożenia m andatu przez Stanisław a Szczepauowskiego, 
z m iasta Tarnopola wskutek śmierci Edw arda R ittne- 
ra  —  i z wielkiej własności Przem yśl w miejsce ś. p. 
Stefana hr. Zamoyskiego.

Do Rady państw a są opróżnioue: z miast T ar- 
nopol-Brzeżany w miejsce ś. p. dra Edw arda Rit- 
tnera, z miast Biała-Nowy-Sącz-W ieliczha wskntek 
powołauia dra Stanisław a Madeyskiego do Izby p a
nów.

Dwa wybory do Sejmu z mniejsząj posiadłości 
okręgów Lisko i Rawa naznaczone zostały na 8 listo
pada b. r.

Na okręg Lisko kandyduje Ludwik Ramułt i hr. 
K rasicki, a jako kandydat ruski wystąpi dr J a n S tru -  
tyński.

W  okręgu mniejszej posiadłości Raw a kandyduje 
Stanisław hr Siemieński.

W  wielkiej własności okręgu przemyskiego o m an
dat poselski po ś. p. hr. Zamoyskim ubiegać się 
będzie prezes gal. Tow. kredytowego ziemskiego p. 
K raiński.

W  okręgach miejskich Kołomyja i Tarnopol od
będą się wybory prawdopodobnie z końcem listopada. 
Po wyborach sejmowych rozpisaue zostaną wybory 
do Rady państwa.

Organiści z całej Austrji odbyli w zeszłymi 
miesiącn wiec powszechny w W iedniu. W śród p rze 
szło 90 delegatów reprezentowali Galicję pp. W ójcik 
z Przem yśla, oraz F lasza i Niepielski z Krakowa. 
Byli tam delegaci z Wyższej i Niższej Austrji, z 

>f ?ech, Morawy, Śląska, Tyrolu i t. d. Przybyło też 
kilku księży, a wśród tych delegat tarnowskiego kon- 
systorza, ks. kan Lenartowicz.

Zastępca przewodniczącego, prof. Bólim, wobec 
przybycia Słowian na wiec, podniósł w mowie powi
talnej, że mimo politycznych różnic zjechali się na 
wiec przedstawiciele wszystkich narodów A ustrji ze 
względu na sprawę, ogólne dobro mającą na celu. 
Z nadesłanych elaboratów i sprawozdań przekonano 
się, że i w innych krajach całej A ustrji nie świetnie 
organistom się powodzi, a jednak o całe niebo lepiej, 
niż w Galicji. Nic też dziwnego, że k iedj m^wca 
wyjaśniał stosunki organistów galicyjskich, którzy 
pracują me pobierając ani grosza penąji, a u trzy 
manie swoje muszą zabezpieczać żebraniną, za snop 
kami i ja jam i po wsiach, powstało ogólne oburzenie 
w sali.

Z mowy ks. kan. Lenartowicza zgromadzeni do
wiedzieli się, że w dyecezji tarnowskiej organiści ma- 
ą wszystko t. j. mają szkołę organistowską, mąją 

dyrektora, mają Towarzystwo wzajemnej pomocy, 
mają Surzyńskiego, który im świadectwa wydaje, ma
ją  moc preludjów, ćwiczeń, mszy i śpiewników kościel
nych na cały rok, tylko jednej bagatelki t. j .  u trzy
m ania i zabezpieczenia nie posiaaają.

Ks. kan. Lenartowicz wspomniał także o swoim 
organiście, chłopcu więiskim, którego kaęał przez je 
den rok uczyć dawnemu organiście, a któremu n a
stępnie po dwóch miesiącach nauki w szkole tarnow 
skiej, dsł posadę organisty.

W iec uchwalił w swoich rezolucjach wystosować 
naglące prośby do rządu, do biskupów i przedstawi- 
cibli ludu, o przyczynienie się do podniesienia kwa
lifikacyjnego wykształcenia, jakoteż podniesienia bytu 
dla dyrygentów chóru i organistów.

Ze względu na to, że sprawozdanie kościelnej m u
zyki z zagranicy, połączone je s t ze s tra tą  czasu i 
znaczną ofiarą pieniężną, wyrażono życzenie, aby

księgarnie w W iedniu i po większych m iastach w 
krajach A ustiji załatw iały komisowo sprowadzanie 
kompozycyj kościelnych z zagranicy.

W reszcie uchwalono wystosować prośby do b i
skupów, aby w swoich dyecezjach utworzyli własne 
szkoły dla organistów, albo już  istniejące urządzili 
na wzór w Lublanie, istniejącej już od r. 1877.

W  końcu wystosowano telegram j do Monarchy, 
do kardynała Gruszy i do ministerjum, a po trzy 
krotnym  . krzykn na cześć cesarza, przewodniczący 
Forster wiec z»mknął.

Sto osob Otrutych, z Charkowa donoszą, iż  w 
dnin 29 września zachorowało tam nagle przeszło sto 
ludzi w wyraźnych symptomach otrucia. J a k  zdołano 
stwierdzić, jeden z cukierników miejscowych rozmyśl
nie dosypał do ciast swj ch arszeniku, co następnie 
stało się przyczyną tego strasznego nieszczęścia.

Mistrz Verdi kończy d 9 b. m. 86 rok życia i 
na wniosek m inistra Sztuk Pięknych ma otrzymać 
order A nuncjaty. J e s t to najwyższy order w łosk i; 
utworzył go w roku 1360 Amadeusz VI-ty Sabandzki. 
Do ordern tego przywią :any je s t ty tu ł „ekscelencji" 
oraz „kuzyna kró la". Dotychczas udzielany był ty l
ko książętom, wodzom i mężom stanu, a Verdi je s t 
pierwszym artystą , który go otrzyma.

Ilu jest ZydÓW ? w  Enropie mieszka 5 ,4 0 0 .0 0 0  
dusz wybranego narodu, a to : w Niemczech 5 62 .000  
(z tego 39 .000  w Alzacji i Lotaryngji), w A ustrji
1 .664 .000 , z tego 700 .000  w Galicji, a  6 38 .000  w 
W ęgizech, we F rancji 130 .000 , we Włoszech 4 0 .0 0 0 , 
w holand ji 82 .000 , w Turcji 104 .000 , w B elgji
3 .000 , w Szwajcarji 7 .000 . w Bułgarji 10 ,000 , w 
DaDji 4 .000 , w H iszpanji 1 .900, w G ibraltarze 1 .500 , 
w Grecii 3 .000 , w Serbji 3 000 , w Szwecji 3 .0 0 0 .

A zja je s t szczęśliwsza, bo posiada sylko 300 .000  
żydów. I  tak : w Tnrcji azjatyckiej liczą ich 1 9 0 .0 0 0 , 
(z czego 25 .000  w Palestynie), w posiadłościach ro 
syjskich 47 .000 , w Persji 18 .000 , w Aąji środko
wej 14 .000 , w Indjach 19.000 , w dhinach 1 .0 0 0 .

W  Afryce je s t ich ogółem 350 .000 .
Najgęściej osiedli żydzi w krajach polskich i n ie

stety nie możemy wykazać się ani jedną choćby n a j
lichszą mieściną, w którejby nie było tej wschodniej, 
chałatowej czerni W arsza, to serce Polski, n a  pół 
miljona mieszczkańców liczy 170.000 żydów, we 
Lwowie je s t ich 40 .000  na ogólną cyfrę lndności
130 .000 , w Krakowie 28 .000  na 73 .000 , w P ozna
niu trndno się przekonać, bo wszyscy uchodzą tam  
za Niemców. Gorzej jeszcze z miastami prowincjonal
nemu Małe miasteczka są po większej części wyłą
cznie żydowskie, w większych żydzi stanowią */*» 
aloo połowę zuludmenia. Przemyśl na 36 .000  mie
szkańców ma ich około 15.000 . W ymowna s ta ty 
styka !

Sekcja ekonomiczna Rady miejskiej, pod p rze
wodnictwem p. R ottera, na ostatuiem posiedzeniu za 
łatw iła połowę bndżetu miejskiego, w zakres sekcji 
wchodzącego.

Z Sądu. Przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
pod przewodnictwem radcy Z. Katyńskiego, w asy
stencji radców F . Osadzifiskiego i d ra E. Schneydra, 
zastępca proknratora p. Pawłowski wnosił oskarżenie 
przeciw Józefowi Śledziowskiemu, byłemn djetarjuszo- 
wi w Niepołomicach, o zbrodnię sprzeniewierzenia z 
§. L81 u. k., popełnioną przez to, że będąc w ciągu 
roku ' 1896 i 1»97 dyietarjuszem w Niepołomicach 
przy sądzie powiatowym, powierzoną sobie gotówkę 
w ogólnej kwocie 271 złr. i stempli na kwotę 89 
złr. zatrzymał i przywłaszczył. Śledziowski przyw ła
szczał sobie rozmaite kwoty, ja k  pieniądze z k a r są
dowych i z innych tytułów, a  dla zatarc ia  śladu 
wszelkie papiery i odnośne akty niszczył. Śledziow
ski już  w 14 roku życia zajmowa' miejsce djurnisty 
w Niepołomicach.

Sędziowie przysięgli uznali uskarżonego winnym 
przekroczenia sprzeniewierzenia poniżej 50 złr. a 
trybunał na mocy werdyktu wymierzył mu Lare je -  
denego miesiąca aresztu.

Wyższe kursy dla kobiet im. A. Baranieckie
go. W ykłady na wydziałach naukowi ch rozpoczną 
się w tym roku 16 b. m. W pisy przyjmuje się i 
udziela wszelkich iuformauyj w kancelarji kursów co 
dzień od 9 do 12 i od 3 do 5 (Karm elicka 36, I I  
piętro). Na kursie artystycznym rozpoczęły się ju ż  
lekcje rysunków i m alarstw a, wpity jednak trw ają 
jeszcze.

Z Kasyna powszechnego. W  sobotę d. 14-go
b. m. urządza wydział K asyna przedstawienie am a
torskie. Odegrane będą „Tąjem nica", komedja w 
jednym a lc ie  Dobrzańskiego i „B łażek opętany", wo
dewil w jednym akcie. Po przedstawienia zabawa 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej. Początek o go 
dzinie 7 wieczorem.

Koło Kleparskie urządzać będzie, ja k  w roku 
zeszłym, odczyty i referaty bezpłatne w lokalu za- 
rządn Tow. szk. I n d , P jjarska 2, I  p.

Po.ni Popławska rozpocznie w sobotę 7 b. m. o 
godzinie wpół do 8 -ej wieczorem szereg wykładów 
„O Polsce porozbiorowej". Następne odczyty mieć
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łę d ą  p. G. Pol o hodowli roślin, pni Błotnicka i  p. 
Jaworow ski z ekonomji społecznej.

W ypożyczalnia Koła fnnkcjonnje nadal ja k  dotąd 
bezpłatnie w gmachu szkoły Indowej n a  Kleparzu, 
pod uprzejmem kierownictwem pp. Slatowskiej i Schmi- 
tównej.

Z krakowskiego Klubu szachistów. W ydział 
krakowskiego Klubu szachistów zawiadamia, że z 
dniem 1 października b. r. udzielane są lekcje gry  
szachowej. Bliższych wiadomości udziela wydział w 
klubie.

Pogłębiacz parowy (Bagger) został jn ż  ukoń
czony i próba odbędzie się w poniedziałek dnia 9-go 
b. m. wobec delegatów ministerjum, nam iestnictwa i 
fabryki, a następnie zostanie pcgłębiacz puszczony 
w ruch na W iśle.

Z pod Leżajska przesyła nam jeden z przyja
ciół naszego pisma następujące a w a g i: A m ęafactum  
est! Od 1 października rozpoczyna ' swoje urzędowa- 
wanie starostwo w Przeworsku. W szystkie czaso
pisma wspomniały o tern choćby krótko. • W  Ruchu 

katolickim  pojawił się artykuł, który niby miał wy
kazać, że tak  powinno być, ja k  się stało a  nie ina
czej. W iem też, że jeden z okolicznych księży prze
słał odpowiedź na ów artykuł, którego atoli Ruch 
katolicki nie raczył umieścić. D laczego? Może nie 
chciał podrażnić tego, który o starostwo w P rze
worsku się s ta ra ł ? Podług mnie je s t to najgorsza 
metoda nie wypowiadać prawdy chociażby kolącej tam 
gdzie potrzeba, szczególniej, gdy idzie o tak  rażący 
błąd, jak i się s ta ł właśnie ze starostwem w P rze
worsku zam iast w Leżajsku. A błąd (że inaczej nie 
nazwę) sta ł się wielki. Starostw a bywają otwierane 
przecież dla wygody ludności. A jakże się ta  sprawa 
obecnie przedstaw ia? Będzie tedy starostw o: w J a 
rosławiu, w Przeworsku, Łańcucie, Rzeszowie, S trzy
żowie, Ropczycach, każde o 3 mile od siebie odle
głe. A reszta mieszkańców ? Praw da, ze dla okolic 
Przew orska i Kańczugi będzie lepiej, niż było do
tychczas; ależ mieszkańcy owi i dotychczas nie byli 
bardzo oddaleni od starostw a w Łańcucie, a  do tego mają 
drogi dobre, kamienne. A toli trzeba wiedzieć, że po
w iat łańcucki liczy się do największych w Galicji. 
Są wsie oddalone od Łańcuta o 30, 40 , a nawet do 
50 kilometrów i to drogi w połowie prywatnej, a 
więc złej. Otóż wszystkie te wsie najdalsze i z naj- 
gorjzemi drogami tak  samo będą miały jak  dotąd t r u 
dności ze swoimi interesami w Starostwie. Jeden t tż  
głos i jedno zdanie daje się tu słybzeć i to we 
wszystkich warstwach t. j .  i między duchowieństwem 
i inteligencją i nanszc ie wśród ludu, a mianuwicie, 
że sta ła  się tu  krzywdząca niesprawiedliwość. A trze
ba wreszcie wiedzieć, że w naszym powiecie posłem 
do Rady państwa je st ks. Stojałowski, że dalej so- 
cja ści forsowali tu  swego k au d y d ita  z 5 kurji. Ci 
wszyscy będą te raz  mieli Cu mleć na swym młynie, 
kiedy nowa w’oda im się nadarzyła. X . Y. Z.

Warszawskie tramwaje według obliczenia j e 
dnego z naszych statystyków, przebiegają rocznie
30 ,000 .000  kilometrów. Na przebycie takiej prze
strzeni potrzeba 20.000 par obuwia.

Moskiewskie rugi w Finlandii- Most. Wied. dru
k u ją  następujący komunikat pomocnika jeneral-guber ■ 
natura finlandzkiego, jenerał-lejtnanta Szypot a, do 
senatu  fi irlandzkiego .

„Załączając przy niniejszem mój okólnik do gu
bernatorów kraju , proszę, ażeby s e ia t  od siebie r a 
czył wszelkimi środkami dopomócl 4 ku ukrócenia 
działalności, jaką rozwijają towarzystwa prywatne 
lub osoby, podróżujące po F inlandji, a  podburzające 
ludność do nieposłuszeństwa wobec rozporządzeń i kro
ków wyższej adm inistracji.

„Tego rodzaju podburzanie może sprowadzić na 
lnducść fińską krzywdy i nieszczęścia, i niewątpliwie 
je st szkodliwem zarówno z punktu widzenia ogólno- 
państw wego, jak  i z pnnktn ścTleiszego jednoczenia 
się ludności fińskiej z cejam w em , której to jedności 
potrzebę wielokrotnie zaznaczał Jego Cesaroka Muść 
Najjaśniejszy Fan.

„Że tego rodzaju agitacja polityczna istnieje w 
F inlandji, je s t rzeczą widoczną zarówno ze zwrotów 
prasy, ja k  i innych doniesień, jak ie  otrzymuję. Z te 
go powodu proszę, ażeby senat raczył zarządzić szcze
gólne środki kn zabezpieczenia ladrości od szkodli
wych podbarzafi i zawiadomić mnie, co senat je s t w 
stanie zdziałać w tej sprawie i co przedsiębierze" (!).

W  związku z tą  samą spraw ą czytamy w gaze
cie R ostija: „Rząd angielski odwołał swojego kon
sula w W yborgu p. W olfa za udział w agitacji prze
ciwko rządowi rosyjskiemu, zarówno w samej F in
landji, jakoteż zagranicą, zwłaszcza w A nglji i za 
podpisanie nietaktownego adresu „wielkiej deputacji 
fin landzkiej.

Przed uwolnieniem p. W olfa stw ierdzono, że 
wszystkie skargi i fałszywe korespondencje, przezna
czone przez F inland szyków do gazet i dzienników 
zagranicznych, podpisane narwiskiem Herold P errot, 
dostarczane były do Anglji za pośrednictwem pana 
W olfa. Mówiono nam, że jenerał-gubernator finlandz 
ki, jenerał-adjntant Bobrykow, doniósł ministerjnm

spraw  zagranicznych o nieiegainem postępowaniu Kon
su la angielskiego w W yborgn. Ministerjnm spraw  za
granicznych z swej strony porozumiało się z londyń- 
skiem Toreign ofńce, który nznał za właściwe nie
zwłocznie odwołać p. W olfa".

Ochrona Od strzałów. Od kilku ju ż  la t krąży 
po dziennikach amerykańskich wiadomość, że ^o lak , 
nazwiskiem Żegleń, wynaleść miał miękkie, do tk a 
niny bitej podobne pancerze, których nawet kulami 
z ostro bijącej broni przebić niepodobna. Obecnie do
noszą z Ohicago, że czyniono tam próby z pancerza
mi Żeglenia i  uzyskano ja k  najlepsze wyniki. Próby 
odbyły się d r ia 6 września przy ul. Randnlf, w próż
nej szopie. Szef policji chicagowskiej i k ilke urzędni
ków brali udział w próbach. Pancerz stanowiła tk r-  
n ina na pół cala gruba. Strzelano do niej z rewol
werów rozmaitego systemu, lecz nie naruszono pan 
cerza. W skutek świetnego wyniku prób, uchwaliła r a 
da miejska na wniosek radnego Smnlskiego, aby ko
m itet finansowy zaopatrzył policję w Chicago w pan
cerze Żeglenia.

Ciekawy jubilat, w Berlinie obchodził w piątek 
konduktor kolei konnej E tzner 25-letni jubileusz słu
żbowy. Ciekawa to osobistość ów Niemiec E tzner. 
W  roku 1863 brał udział w powstanin i dostał się 
do uiewoli rosyjskiej. Zesłano go nasamprzód na Sy
bir, poczem wcielono do arm ji rosyjskiej, i dosłużył 
się stopnia sierżanta. Amnestjonowany wrócił do N ie
miec i otrzym ał posadę przy kolei konnej w Berlinie, 
gdzie służył wiernie przez la t 25. T ak  donoszą p i
sma berlińskie.

Zmora śpiewaczek. Zmorą, t tó ra dusi artystk i 
dramatyczne i śpiewaczki nawet w snach spokojnych, 
je s t obawa..,, zbytniej taszy. N iektóre z tych pań 
prowadzą poprostn ascetyczny sposób życia, a jednak 
zyskają na wadze, a  krąglejące kształty  zatracają 
coraz więcej wdzięk młodości. Do takich należy po
pularna ak torka angielska, Fanny Davenport, k tóra 
od la t kilku walczy bohatersko z wciąż przybyw ają
cą tuszą. Przed kilku la ty  pani F any  chadzała po 
30  wiorst dziennie, jad a ła  tylko sałatę z pomidorów, 
lab kartofie z .oliwą, aż wreszcie zeszczuplała, ale 
ze s tra tą  wagi, straciła także piękność oblicza, k tó 
re  zbladło i nabrało starości. Słynna śpiewaczka pa
ni Calve również pozostaje wciąż pod grozą rosną
cej tuszy, tak , iż prowadzić musi życie wzorowo re
gularne, niby bokser, lnb atleta. M arcelina Sembrich 
Kochańska, co silke la t ndaje się po poradę do zna
komitości wiedeńskich, które przepisają śpiewaczce 
ścisłą djetę. 1 śpiewaczka Melba zachowuje dziewi
czość kształtów jedynie dzięki spartańskiem u trybowi 
ż>cia. W cgóle stwierdzono, iż śpiewaczid odznaczają 
się niezwykłym popędem du tycia.

Dziwny wypadek. W  G reenw ńh wydarzył się 
ciekawy wypadek zakucia  110 dzieci i ich nauczy
cielki podczas wycieczki zbiorowej. Po zabawie d i- 
no dzieciom pierników, poziomek i mleka, a  nauczy
cielom podano herbatę. W  pól godziny po podwie
czorku 55 dzieci i kilkn nauczycieli zachoro wało wśród 
gwałtownych objawów, zupełnie podobnych do symto- 
matów cholery. W ezwani lekarze udzielili chorym 
pomocy i zarządzili przewiezienie ich do szpitala, 
gdzie po zbadania pacjentów orzekli, iż Btan wic la 
chorych je s t najzupełniej beznadziejny. —  Tym 
czasem, ja k  donosi Daily JSevs, wszyscy chorzy wy
zdrowieli, a  ci, kcórych lekarze skazali na śmierć, 
opnścili następnego dnia szpital. Lekarze nie mogą 
dociec, co było właściwym powodem gwałtownych 
objawów, jakim  ulegli chorzy.

Dostawy dla wojska. 11 nisterstwo wojny rozpisuje do
stawę 4J.000 par obuwia, oraz znacznej ilości wyrobów 
rymarskich z pr eznaczeuiem dostawy wy'ą-znie dla ma
łego przemysłu. Oferty wnosi się na ręce Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie.

Wszelkich informacyj, oraz formularzy na oferty u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie bez
płatnie.

Termin do ofert upływa dnia 31 października 1899 r. 
w południe.

Gabryelski (Krzysztofory. Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austiji fub-yki Petrof 
z  mechaniką angielską po 500  — wiedeńską po 300  złr,

H U M O R .
Dokładna ocena.
Panna Flora od dwóch lat ćwiczy aię w szlachetnej 

grze fortepianowej. Wreszcie zapewnia matkę, że poczy
niła znakomite postępy w muzyce.

— Jakże tam Florcia z muzyką? — pyia matka me
tra  — gra jako tako ?

— O, pani dobrodziejko — odrzeezc mistrz — panna 
Flora gra tak, że może jnż grywać w obecnuści ludzi — 
łagodnego usposobienia...

Ostatnia poczta.
Tarnopol 5 października. Wczoraj o godz. 

4 -tej rano zamordowano proboszcza w Kozłowie 
ks. Neuburga w celu rabunku. Morderstwa do
konał —  jak stwierdzono — Stefan Smalec z 
Chłopów. Zrabował on torbę z pieniądzmi, zega
rek i inne rzeczy, poczem umknął. Dotychczas 
nie zdołano go wyśledzić. Ks. N.  liczył 72 lata.

Praga 5 października. Odbędzie się tu zgroma
dzenie burmistrzów i naczelników gmin. z całych 
Czecli, celem naradzenia się nad sposobami jak 
najenergicznie1 szego wspierania opozycji przeciw 
zniesieniu rozporządzeń językowych.

Wieddń 5 października. Szefowi sekcj’ w mi
nisterstwie oświaty, baronowi J o r k a s c h o w i  
nadał cesarz godność tajnego radcy.

Wiedeń 5-go października. Rekurs 154 gmin 
czesko-niemieckich nrzeciw obowiązkowi utrzy
mywania wojska podczas manewrów, został przez 
trybunał administracyjny odrzucony.

Wiedeń 5 października. Przybywają tu namie
stnicy powołani do Wiednia prze? hr. Clary. 
W  Wiedniu bawi już namiestnik Czech i Try- 
jestu. W tych dniach przybędzie namiestnik hr. 
Piniński. Rząd wezwał ich, aby ich poinformo
wać o swoich zamiarach.

Lubiana 5 października. Przeć, mającą się od
być kontrolą obrony krajowej zagrożono karą 
dwudniowego aresztu tym. którzy zamiast hier 
odezwą się „tukaj “ (tutaj). Wskutek tego kon
trola odbyła się gładko i po niemiecku.

Wiedeń 5 października. Hr. Thun opuścił 
dzisiaj Wiedeń, udając się do swego majątku do 
Czech. Żegnali go urzęduicy rainisterjalni, kole
dzy i członkowie nowego gabinetu.

Wiedeń 5 październiKa Bank austro-węgier- 
ski zniżył stopę procentową o I%-

Wiedeń 5 października. Dziś odbędzie Się do- 
siedzenie komitetu wykonawczego prawicy. Ra
no odbyła się narada wstępna przewodniczących 

j klubów.
I Nisz 5 października. Król Aleksander otwo

rzył wczoraj uroczyście Skupczynę mową trono
wą. która stwierdza, że stosunek królestwa serb
skiego do wszystkich mocarstw, odpowiada dąże
niom Seroji. aby pozostać czynnikiem pokoju, "oo- 
rządku i cywilizacji na Bałkanie.Z państwami sąsie- 
dniemi łączą Serbję stosunki przyjazne. Następnie 
mowa tronowa wspomina o wielkodusznej inicjaty
wie cara zwołania konferencji pokojowej i pod
nosi, że zarówno dobrobyt narodu, jak i stan 
finansów i armji poprawił się dzięki przeprowa
dzonemu progrrmowi nowego rządu. Luduość 
porzuciła agitacje polityczne i poświęca się wy
łącznie pracy produktywnej. Te rezultaty nowe
go rządu nie ipogly odpowiadać dążeniom wi
chrzycieli, którzy chcą wywołać w państwie nie
pokój. Dlatego to wynajęto(!) nędznika, który 
próbował wykonać zamach na życie króla Mila
na, tak cenne(!!!) dla armji i całego narodu.

W końcu mowa tronowa zwraca uwagę na 
nowe przedłożenia rządowe. Przyjęto ją  entuzja
stycznymi (!) okrzykami „żivio“ ! Króla Aleksan
dra, powracającego do zamku, publiczność z za
pałem (!) witała. (Tak każą telegrafować w Bel
gradzie Przyp. Red.)

Bruksela 5 października. Wbrew pogłoskom 
utrzymuje poseł tutejszy Transwaalu, dr Zeyds, 
że Kruger przesłał Anglji ultimatum.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu",
Karłowice 6 października. Na zadanie pe

wnego eksportera, nazwiskiem Lukas, wydaliło 
tutejsze starostwo francuskich rzeczoznawców, 
którzy tu przybyli, aby badać industrję szklanną 
j sposób fabrykacji przedmiotów ze szkła.

Berno 6 października. Zgromadzenie czeskich 
posłów do Rady państwa i Sęimu morawskiego 
odbędzie się tu 10 b. m.

Praga 6 października. Podochoceni rek-ucr. 
wpadli do dzielnicy żydowskiej i  krzycząc: „To 
są Hilsncry, zabić ich", dopuszczali się wybry
ków, bijąc żydów, rozbijając okna w domach ży
dowskich i t. d. Energiczne wkroczenie policji 
położyło kres hulance.

Wiedeń 6 października. W parlamencie odby
ła się wczoraj konferencja komitetu wykonaw
czego prawicy, w którrj, prócz prezydenta Izny 
dra Fucksa i wiceprezydenta dra Ferjancicza 
wzięli udział posłowie: hr. Palffy, ks. Schwar- 
zenberg- ks. Treuinfels, dr Etknnoch, Povsze, d r  
Pauak, dr Engel i dr B lifiski.

Wiedeń 6 października. Dr Biliński został 
wczor^ na godzinę wpół do 3 po południu za-

W  F o leea  się

HOTEL FRANCUSKI we Lwowie
przy placu M aryackim  w łasność L u d w ik a  Sladtm ullera. 2932

{
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pruszcny na konfeie.i ję uo in<iUu^ i wi... 
Aldringen.

Wiedeń 6 października. Hr. Clary-Aldringen 
koiifrrował w ostatnich dniach także z reprezen- 
tan‘ami prawic}’, a mianowicie z p. Jaworskim, 
Ję Irz jiwiczem, nr Kaizlem i hr. Dipaulim. — 
W najbliższych dniach ma hr. Clary kontero- 
w ić i  reprezentantami południowo-słowiań>kiego 
k’ujii

Wiedeń 6 października. Jak tutejsze dzienni
ki donoszą, parlament będzie zwołany na 17 b. 
m. Gdyoy prawica zgodziła się na kompromis 
przy wyborze prezydjum, w takim razie drugim 
wiceprezydentem zostałby dr Hochenburger, albo 
br. Ludwigstorff.

Wiedeń fi października. Komitet wykonawczy 
prawicy ]>(,s‘rrnowii zgodzić się na razie z położe
niem i współdziałać ce!em stanowczego załatwienia 
kwestyj językowych w drodze ustawodawczej.

Pra-a żydowsko-liberalna wita tę uchwałę 
z zadowoleniem. Neue freie Presse pisze, że, ten 
mądry, krok prawicy wiedzie do przywrócenia 
normalnych stosunków parlamentarnych i z tej 
uchwały wynika, że Czesi przynajmniej na razie, 
nie wystąpią przeciw nowemu rządowi z ob- 
trukrją.

Neues Wiener Taghlatt oświadcza, że z tej 
rezolucji wynika, iż prawica akcept >wała(!) obecną 
sytuację polityczną a wię; i zniesienie rozporzą
dzeń językowych

Hr. Clary będzie dziś konferował z przywód
cami słoweńskimi i wTernokonstytucyjnej większej 
własności.

Budapeszt 6 października. Socjalistyczno-ży- 
dowski redaktor Jakób Seltner, skazany został 
z a artykuł podburzający do waśni społecznej, 
na 5 miesięcy więzienia i 300 złr. kary.

Budapeszt 6 października. Na poniedziałek 
zapowiedziała partja socjalno-demokratyczna zno
wu uliczną demonstrację.

Linc fi października. Organ dra Ebenhocha 
Lincer VoIksblaH ogłasza artykuł o sytyacji, 
który streszcza się w trzech postulatach: bezwa
runkowe utrzymanie w iększości; zaspokojenie 
wszystkich niezbędnych potrzeb państwa; u- 
względnienie uprawnionych życzeń mniejszości.

Paryż 6 października. U Cavaignaca i hr. 
Martel (Gyp) miano przedsiębrać rewizje domo
we z polecenia trybunatu] państwowego. Intran- 
sigeant donosi o zamierzonem aresztowaniu Beau- 
repaire‘a ' i jenerała Koget. Te aresztowania 
mają stać w związku z zajściami podczas pogrze
bu Eau e‘a. Wtedy kilku nacjonalistów usiłowało 
Cavaignaca ogłosić prezydentem Republiki.

Paryż 6 października. Rosyjski minister spraw 
zagranicznych hr. Murawiew, ma tu przybyć w 
sobotę.

P a ry ż  fi października. Jak zapewniają, Izby 
zwołane zostaną na dzień 3 listopada.

Paryż fi października. Wiadomości o nowych 
aresztowaniach potwierdzają się.

Madryt fi października. Hr. Murawiew b \ł  
dzisiaj w królewskim zamku w San-Sebastian, gdzie 
miał z królową-rejentką krótką rozmowę, przy 
której zresztą nikt nie b jł obecny.

Londyn fi października. Mac-KinDy postano- 
w ił na przedstawienie jenerała Dęweya wysiać no
wą silną eskadrę do Manili i, rozpocząć energi
czniejszą akcję, celem stłumienia powstania na 
Filipinach. ' - 5 •

Wiedeń 5 .października. Cesara przyjął wczo
raj ministra Hr. Goluchowskiego na osobnem po
słuchaniu. Omawianą była ochrona austr. węg. 
poddany i h -w Tłansvaalu, która przekazaną bę
dzie niemieckiemu poselstwu. Idzie tu niet}lko o 
ochronę majątkową, ale także o to, aby ..żaden 
oh.-y poddany, uje był zmuszany do wzięcia udzia
łu] w woj iii e

Łońtlyo ^kpkzdżJernika. ■ Daily Telegraph do
nosi z Nwwt&stło, "(Natał) co m stęp u je: Onegdaj 
Boefi/y ^ódesa*-nocy miejscowość Laings- 
nek ii.7 liczbie na górach w stro
nią poludtiio.woi.z^iffiędjiiej od Vo Ikr ust. ; Wczoraj 
rozpuć^elOe-Bię rwysufeanie w ojsk Boerów ogólnym 
w'yn|a^ejjji N»»ż korespondent donosi,
iż. zfltilai st'|,,5jąk»by:Majuba Hill mia
ło być zajętem dzisiąi. Angjlcy przygotowują się 

,;(kę ewakuowania Natalu od granicy aż do Glen- 
i-oe-j .Tnneral S v m o n s poczyni! przygotowania ce-

. . tm opróżnienia w przeciągu z-t godzin m ia s ta  
Newcastle.

Bruksela fi października. Dyplomatyczny ajent 
Transwaalu dr Ltgds miał otrzymać wczoraj od 
rządu swego oficjalne zawiadomienie o wysłaniu 
do angielskiego rządu uHimalum, domagającego 
się wycofania wojsk angielskich najdalej w 4H go
dzinach.

Bruksela fi października Przejechało tędy 
wielu oficerów n i e m i e c k i c h ,  k t ó r z y  u- 
d a j ą  s i ę  do P o ł u d n i o w e j  A f r y k i .  A- 
jent dyplomatyczny Leyds, odmówił ochotnikom 
belgijskim przyjęcia do armji Transwaalu.

Londyn fi października. Specjalny sprawo 
zdawca dziennika Daily tełcgiaph donosi, iż ra
zem z jenerałem Joubertem zrobił wycieczkę do 
granicy. Joubert wyraził mniemanie o możliwo
ści wybuchu już w tym tygodniu wojennej akcji 
i oświadczył, iż żałuje, że wojna stała się nieuni
knioną. Ze swej strony jenerał marzył zawsze o 
wielkiem państwie afrykańskiem, któreby sięga 
ło od przylądka, aż po rzekę Źamberi i było 
całkowicie niezawisłe, ale sprzymierzone z Anglją. 
N ie  w ą t p i  on w z w y c i ę s t w o  B o e r ó w ,  
których naczelnicy spodziewają się za pierwszym 
szturmem zdobyć Natal i wyprzeć Anglików aż 
po Durban.

Sprawozdanie targowe
Ogólnego Związku hodowcow i handlarzy bydła we Lwo

wie, ul. Kopernika 7.
T a r g  w i e d e ń s k i  2 października 1899 r.
Spęd 3959 sztuk, raiędiy temi 323 galicyjskich.
Płacono za galicyjskie woły prima 33—3ó1/, zh., se- 

cunda 32^-34 złr., tercja 29—31 ztr., hulnje 24—30 złr., 
krowy 22—32 złr. za 100 klgr. żyv'ej wagi

l  a r g  w P r a d z e  2 października 1899 r.
Spęd 802 sztuk wołów, między tymi 391 sztuk gali

cyjskich. Płacono za galicyjskie woły z paszy średnie 
28—33 zlr , za krowy 24—39 z łr, za buliaje 27—36 złr. 
za 100 klgr. żywej wagi.

Ta-g średni.
T a r g  w B e r n i e  28 września 1893 r.
Spęd 145 sztuk Płacono, za woły z paszy prima po 34 

złr., secunda po 29—32 złr.
Targ średni.
T a r g  l w o w s k i  4 października 1899.
Spęd średni. s
Płacono na woły średnie z paszy przeciętnej żywej 

wagi 400—500klgr. po 25—30 zlr.
Targ ożywiony.
Cena mięsa w rzeźni: przednie od 45—50 ct., tylne od 

48—54 ct.

Kolej państwowa.
Ważny od dnia 1-go października 1899 roku 

(weaług czasu środkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa, wzglęanie z Podgórza.

Do Lwowa I Podwołoczysk: godzina 0 minut 31 zra- 
na (posp.); godz. 8 minut 15 zrana; godz. 11 zrana; godz. 
2 minut, 49 popoł. (błyskawiczny); godz. 0 minut 15 wiecz..; 
godz. 8 minut 35 wierz, (posp.); godzina 9 wieczorem- 
godz. 10 minut 50 wieczorem. Do Czerniowlec: godz. 8 
minut 25 wiecz. tExpress); g dz„ 9 wiecz.; godz. 10 mi
nut 50 wiecz ; godz. 6 m inut.31 zrana; godz. 8 minut 15 
zrana; godz. 11 z.rana.

Do Wieliczki: godz. 8 minut 15 zrana; godz. 1 minnt 
18 w południe; godzina 8 wiecz.; godz. 10 minut 50 wie
czorem. Do Jasła przez Rzeszów: godz. 6 minut 31 z.ra
na; frodz 2 minut 49 popoł.; godz. 10 mi’ ut 50 wiecz. 
Do Tarnobrzega: godz. 8 minut I5zr_nt; godi. 10 minut 
50 wiecz. (z przerwą 4 godzinną w Dembicy).

Do Nowego Sącza przez Tarnów : godzina O minut 31 
zrans; godz. 11 zrana; godz O minut 15 wiec/..; godzina 
10 minut 50 wiecz. Do Stróżów przez Tarnów: wszystkie 
poprzednie, oraz o gjdz. 2 minut 49 popoł. Do Krynicy I 
Żegiestowa: godz. 11 przedpol ; godzina 10 minut 50 
w noc;,.

Do Kalwarji, Chabówki Rabki, Nowego Sącza, Stróżów, 
Jasła. Iwonicza, Rymanowa, Chyrowa i Stryja; godzina 9 
minut 5 z.rana; g-odz. 7 minut 55 wiecz. Do Skawiny: 
(prócz poprzednich) godz. 1 minut 8 popoł.

Do Wadowic przez Kalwarję: godz. 9 minut 5 zrana; 
godz. 7 minut 55 wiecz. Do Bielska przez Kalwi r ję : go
dzina 9 minut 5 zrana. Do Oświęcimia przez Skawinę: 
g.<d/. 5 minut 35 rano (z Podgórza-Tłaszowa): godz. 1 mi
nut 8 popoł, godz. 7 minut 55 wiecz. Do Żywca I Zwar
donia przez SiłORe: godzina 9 minut 5 zrana.

Przyjazd iłu Krakowa, względnie do Podgórza.

Ze Lwowa: godzina 4 minut 40 zrana; godz. 7 zrana 
(pospieszny); godz. 8 minut 45 zrana: godz 1 minut 30 
popoł.; godz. 2 minut 24 popoł. (błyskawiczny); godzina 
0 minut 25 v;iecz; godz 9 minut 38 wiecz. — Z Wieli
czki: godz. 8 minut 45 zrana; godz. 11 minnt 15 popoł; 
godz. 6 minut 50; wic z — Z Jasła przez. Rzeszów: godz. 
4 minut 40 zrana godz.. 1 minut 30 popoł.; srodz. 9 mi
nut 38 wieczorem. — Z Tarnobrzega: godz. 1 minut 30 
popoł.; godz. 9 minut 38 wiecz.

Z Nowego Sącza przez Tarnów: godz. 8 minut 45 zra
na; godz. 1 minut 30 popoł ; godz. 0 minut 25 wiecz.; 
godz. 9 minut 38 wiecz. — Ze Stróżów przez łam ów : 
godz. 4 minut 40 zrana. — Z Krynicy I Żegiestowa prze* 
Tarnów: godz.; 1 minnt 30 popoł.; [igod.,. 9 m. 38 wiecz

Z Chyrowa, Nowego Sącza i ( .lai.ówki: godz. O minut 
?6 zrana; godz. 4 ni. 47 popoł. — Ze Skawiny: godz. l im . 
10 przedpoł. — Z Bielska i Wadowic przez kalwarję : gódz 
9 minut 40 wieczorem; godz. 8 m inut45 zrana; godzina 4 
minut 45 popoł. — Z Suchej do Podgórza nda ita : godz. 7 
minut 48 zrana. — Z Oświęcimia: godz. O minut 30 ;r»- 
iih ; godz. 4 -minut 47 popoł.; godz. J l  minut 10 przedp."

goaz. 9 minut 4 > wiecz. — Z Zwardonia 1 Żywca przez 
Suchą: godz. 4 minnt 47 popoł.

„GŁOS NARODU"
SzMtwiyeb Preianeraterów prislmy uprzejmie 

e wczesie wznewlenle przedpłaty, która wyeosk
w Krakowie: na prowincji:

za październik, złr. 1-35 za październik . złr. T70
do końca roku . r 4— do końca roku . „ 5-—

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma 
początek drukującego się romansu pod tyt •

„W S K R Z E S Z E N I E“
przez Lwa hr. Tołstoja w przekładzie z rogyj-
skiego przez Włodzimierza Lewickiego.

Prenumeratorowie Głosu Narodu mogą otrzy
mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie*, wraz 
z dodatkiem powieściowym za 90 ct. kwartalnie 
dr. 3 fi0 rocznie.

Nadto każdy nowoprzystępujący prenumera
tor otrzymuje za nadesłaniem 15 ct. na koszty 
przesyłki początek drukowanego w osobnych ty
godniowych dodatkach

WYBORU DZIEŁ KAROLA DICKENSA

a w szczególności głośnej w literaturze, humory
stycznej obyczajowej powieści Dickensa p. t.:

K L U B  P I C K W I C K A .
Wydawca „Kraju w obrazach* złożył w na

szej administracji 50 egzemplarzy albumu „Od
słonięcia pomnika Mickiewicza w Warszawie*
na rzecz dotkniętych powodzią. Cena albumu wy
nosi 1 zlr., prenumeratorzy z prowincji otrzy
mają album franco.

Prenumeratorów miejscowych, otrzymujących- 
dziennik w domu przez roznosicieli, upraszamy 
wnosić prenumeratę wprost do administracji lub- 
przesyłać pocztą. Za prenumeratę uiszczaną na 
ręce roznosicieli, administracja odpowiedzialności 
nie przyjmuje.

N A U E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej za nią odpowiedzialności nie- 
przyjmuje.

Dr Henryk Sokołowski 2893

b. asystent K liniki chorób skórnych i wenerycznych n^it'. dra. 
Antoniego Rosnera, li. I-szy sekumlarjusz naźoduziale flrof. 
dra Pareńskiego m i e s z k a  o b e c n i e  lą w y  u l i c y  
S z e w s k i e j  K r .  1 3  i udziela porady lekarskiej w clio- 

roba. h skórnych, wei wycznych i wewnętrznych.

00. Reformaci w Krakowie?.
w ydali w  ty c h  dn iach  n a j n o w s z y  oggu,

I B E W j R Z Y K  TERCYARSKF
który dostać można przy furcie ich klasrtoru.

SK Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  
W. B a r a b a s z  i S p,

Kraków, Rynek B9, I ptr.. 3138

U H  jc / .y s t  S/,H

woda mineraln a 
S K C K A M A  A L H A 1J C / A A

ulepszy STOŁOWY NAPÓJ orzeźwiający
w y p róbow any  przeciw  k aszlow i, bólom  szyi, 

k a ta ro w i żo łądka i pęcherza . 3t 1 8

Na składzie w Krakowie, ul. Jagielloński 7.

Księgarni? G. Gebethnera i Sp.
otrzym ała na skłśd główny

„Trzy dni *  Zakopanem"
z notai emeryta, przej tsał Kazimierz Bartoszewicz.

( ena 4 0  ct.

t IM interesie wfiasne go zdrowie
p j u i n w e ę ż j j i U i ć  T I  T E K  t> lko z fabryk i R (  R O L F A  R E R Ł lt -Z K I  wJKrat- 
IśuaiUh p lac  Jiiirjaeki L .  1. - W zory  i retanlki - tyrli n ie ir ó w h i^ h ^ p #  <lotoa*ô  

,. c*l lu f ek - r<>zsy la się darm o i opłatiifr. ?' 2780

r-;
'-r ' ‘A -



Nr. 227 „GŁOS NARODU"* , WSPIERAJMY CO DZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NABODU-

Katolicka i słowiańska 
firma 304i

$. PEG&N Triest
via S. Francesco 6 1

wysyła z opłatą, cła i pocztą 5 kg. : 
paczki za pobraniem: 

K a w ę  Ccylon . . X kg.
„ “ Kuba . . . „
„ Portorico . . „

p:o . . . • „
„ Kantos . . „

b e r b a t ę  Souchong . .
„ Kongo . . .

R o d z y n k i  bez pestek , .
m i g d a ł y ......................
O l i w y  5 kg. blaszanka . 
R j ż n  5 kg. woreczek . .
P a m a r a a c z  5 kg. koszyk 
C y tr y n  5 kg. koszyk . . 
W i n o  białe iCO litrowa be 

loco Triest 30, 40 złr. i t.
• W  Dla pp. Kupców rabat. *0*0

II. ptr. Kamienica
przy ul, Radziwlłłowskiej, po stro 
nie południowej, tanio do sprze
dania. Kapitał potrzebny 12.000 fl.

Wiadomość: Jan Sirycharski, 
w Krakowie. 3078 5 0

oniak

Skład Win Greckich
K ra k ó w  Jagie llońska 7.

Poszukuje się

karbowego
I po low ego

t r ze źw y ch , energicznych i 
zdrowych 7. kilkuletnią pra 
ktyką. — Zgłoszenia z odpi
sami św iadectw  nadsyłać pod 
a d ie -e m :  „Obszar Dworski

f aion.Zd p. Wadowice .
Zgłoszenia nieuwzglgdnione, pozo

staną btz odpowiedni 3 '24

Adm inistrator Uóbr
la b  F e la o m o c i iłk  te  rrdty
cznio i praktycznie wykształcony, 
z świetmmi poleceniami, la t 35 
maj$fiy, żonaty, z k-ucją do 1.0(011 
poszukuje administracji wigkszych 
dóbr od Lipca 1900 r. Adresu u- 
dzieli biuio ogłoszeń p. P l.hna 
Lwów, Karola Ludwika 9, 3153

3 Obszerne Pokoje
jprzedpokój, kuchnia, piwnica i 
! strych osobny na II pigtrzj, przy 
ulicy Foselskiej, z widokiem na 
planty, s ą  z a r a z  do w y n a  
j ę c i - * .  — Wiadomość w dziale 
inseratowytn „Głosu Narodu” pod 

1. 3 1 3 0 . 2 3

C. k. a u s t r j a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
m •ważnego od dnia 1-go października 1800 roku (według czasu środkowo-europejskiego).

OdjL scT i K ra k o w a  (w zg lędn ie z P o d g ó rz a ) :

5.35 rano pociąg 
3.41 „ .

osobowy Nr. 1032 z Podgórza Plaszowa 
„ „ przystanku

6.31 r»no pociąg pospieszny Nr. 3 z Kraków a 
6.38 .  „ * z Podgórza Płasz.

'8.15 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.24 ,  ,  „ „ „ z Podgórza Płasz

9.19
9.22

■9.29

osob.

Zwierzyniec) 
ze Zwierzyńca 

1012 z Pocgórza Pła 
szowa 

„ z Podgórza przy
stanku

11.00 przed poi. poe osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 .  ,  „ * „ „ z Podgoraa Płasz

1 doOświęolma, ma
I tam połączenie do 
f Wiednia i Wro- 
j cławia.

do Podwołoozysk; ma połączenie 
» Podgórzu Pł. do Suchy, w Tar
nowie do Stróż, Nowego Zagórza, 
Stryja, Czortkowa, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 15 września aż do Orło
wa), w Rzeszowie do Jasła i N. Za
górza, w Jarosławiu do Rawy Ru
skiej i Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa i N. Zagórz.*, weLwowie 
do Stryja, Ławocznego i Suczawy, 
w Kra snem do Brodów, w Podwo- 
łorzyskach do Kijowa i Odessy, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pł. do Suchy, w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Prze
myślu do Chyrowa, N. Zagórza, . 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 1 
we Lw< wie do Rawy Ruskiej. Stry
ja, Ławocznego i Czerniowisc.

-9.C5przedlpol.poc. migsz. Nr. 1633 z Krakowa (przez)
warji do Wadowic i Bielaka; w Su
chy do Żywca i Zwardo: ia; w N. 
Sączu do Orłowa i Koszy» ; w Stro- 
żacl do Tarnowa, w Zagórzanach 
do Gorlic,;’ w Jaśle do Rzeszowa, 
w N. Zr górzu do Mezo Laburcz. 
do F ndwołoczysk, ma połączenie 
w Tarnowie do f.rłowa i Koszyc; 
w Rzeszów i* do Jasła i N. Zagó
rza, we Lwowie do Suczawy; w 
Kras nem do Brodow, w Tarnopo’n 
do Ropyczyniec; w Borkach Wiel- 
kidh do Grzymałowa.

1.08 po poł. poc. m.jsz. Nr. 1607 z Krakowa (przeż Zwierz).; do Oświęcim*, ma tam
1.22 ,  „ „ „ „ „ ze Zwierzyńca 1 połącz. do poc. błyska-
*.30 „ • „ OHob. „ 1034 z Podgórza Płaszowa ( wiczriego i osobow. do
1.35 „ „ „ „ „ z  „ przystanku ) Wiednia i Arocławia.
1.18 po poł. poc. mi gaz. Nr. 461 z Krakowa 1 do Wieliczki! ma półąc; enie w Pod-
1.34 ,  ,  „ „ ,  „ z  Podgorza Płasz.) górzu Płaszowie do Gświgcima.

I do Lwowa, ma odłączenie w T amowie do 
Stróż, Jasła, N. Zagórza i Hnsutyna; 

po pw. pw. poopieeiuj zii. o i maruno, w Rzeszowfe Jo Jasła ; w Jarosławiu do
i Sokala; w Przemyślu do Cnyrowa; we 
) Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy.

6.15 w ieczor poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 1 do Turnowa, ma połączenie w Podgórzu Pła-
6.25 „ A „ A z Podgórza !■ 3zowie do Suchy i Oświgoima; w Tarnowie

Piaszowa j do Nowego Sącza.
7.55 wiecz. poc. migsz. Ni. 163j z Kiaiowa (przez

Zwierzyniec)
8.10 * * * ,  * ze Zwie-zyńca
8.15 ,  a osob. a 1Ó16 z Podgorza Pła

sz,'wa
Sdłl ,  ,  * ,  * z Podgórza przyst.
8.00 wieczór poc. migsz Nr. 463 z Krakowa
■8.11 ,  ,  a „ ,  z Podgórza Pł. /  półącz. do Suchy, N. Sącza i Ośw.

) do lokau, ma połączenie w Przemyślu do
8.35 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa ! Cnyrowa, w Ickanacn do Bukaresztu, Kon-

J stancy, dalej okrgtem do Konstantynopola,
do PodwołuCzysk I Suczawy przez Lwów, ma 
połą izenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó
rza; we Lwowie do Stryja; w Krasnem do 
BrJdów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 
wołoczyskach do Odesy i Kijowa,
do Podwołoczysk, ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w DgDicy do Rozwa
dowa i Nadbrzezia; w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa; we Lwowie di Su
czawy, Stryja. Skolego. Janowa i Bełżca; 
w Kńwnem do Brodów; w Tarnopolu do Ko-
Sjczyniec i Halicza; w Borkach wielkich 
o Grzymałowa.

F rsy jjtad  do  K rak o w a (w zg lędn ie  P o d g ó rn a ) :
] z Pedwo

4'. 6 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza I no poi u o
Płaszowa j dow■;

w P rz o a ,.. .  .........  ____ _____
szowie oo Jasła; w Tarr.owi# od SGć .

4-40 do Krak(<»

z Podwołoczysk, ma połączenie * Ta> 
ni H alcza; w Krasnem od Bro 
L«owia od Bołzca j Suczawi 

w Przemyśla od N. Zagorza; w Rei 
a?.<

6‘09 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przy
stanku

,  a a „ a „ Podgórza Pła
820W a

6'20 fl „ migsz. „ 1602 „ Zwierz) ńca
6-3u ,  „ » « ,  ,  Krakowa (przez

Zwierzyniec)
z Konstancy

ze Stanisławów* pr/e/ Chyro w, 
Zagórz, Nowy Sącz. Suchą; ma i 
łączeniu w Jaśle od Rzes/ow*; *
górzauach od Gbrlic; w 8lóż><> 
Tamo wa.

Ni

ot

7.00 rano poc. posp. Nr. 2 do Krakor

7.45 rano pociąg osobo* 

7.53 „ „

8.33 rano po- iąr osobowy Nr. 18 io Podgórza
Płaszowa

3-45 „ ,  ,  ,  „ « Kraków* •

Zwierzyńca 1 z O ś w l ^ .
1 rakowa (przez Zwierz./

aigsz. Nr, 462 do Podgórza! _ W ,* o I z Wieliczki, k a  połącr.enle w Po^
górzu Płzazowie od Oświgcim*.

l ,l fl po poł. pociąg oaobowy Nr, 14 do Podgórza
Płaszowa

1 3 0 „ „  , ,  - „ „ Krakowa

2'24 po poł. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa

I Bukaresztu przez Itzkany, 
Czerniowce, Stanisłav ów, Lwów, ma w Kon
stancy połączenie od okrgtu z Konstanty- 
nojy la, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa.

Nr. 1015 do Podgorza , z Suchy, ma połączenie w Kalwar;
przystanku! od Wadowic; w Skawinie od Oświg. 

„ Podgórza i cima; w Podgórzu Płasz. do Krakc. 
Płaszowa ' wa i Lwowa.

z Podwełuozyuk 1 Suozawy, prz;? 
Lwofl-; ma p.ł,cz«ni, r TerncpRIn 
od Kopyczyniac; w Kiainu-f od hi.  
Iow, we Lw- wie od h tn '*  i łiaw-'*^ 
lego; w Tarnowie ze Stróż w Bio 
rzan -wie od Wieliczki. 0 -'(tgjrzk 
Ti^s.. od Suci., i Oświgcimia.

10‘32 pized poł. poc. osobowy Nr. 1013 do Podgórza przystanku 
10'40 „ „ „ „ ,  „ „ Podgórza Płaszowa
10-45 „ ,  „ migszaiij ,  1606
n-oi /■ „ „ „ ,  a
10 59 przeJ poł poc,

Płaszowa
l f -!5 „ .  r i  ,  ,  « Kraków

z Podwołoczysk, ets połączeni* w Tai
nopolu od Halicza; w Hzesejśln o< 
ifezó Laborcz; w Jarosław in oi Sr 
kala; w RflOdzoa-ia od Ja*łs: w Dg 
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia 
w Tarnowie od Orłowa i Mszan’ 
Dolnej, w Bi.-rzai-ówii dc 
ze Lwowa, ma połą- zenit w* Lr* 
wie od Podwołoceytk, Suczawy, Stry 

- ja, J;s'wa i Boiaca; w OęSicy o- 
Rozwadowa i Nadbr eaia; w Tanie 
wie od Orłowa i Mszany Dnlr'1.
Z Huslatyu przez stryj, N. Zagoi 
Nowy 8ącz, Suchg; air połączeni* v 
Jaśle od Rzeezowa; w Zagórz*' ac- 
od Gorlic, w atrezj.Ł  od Tarni-w:
» Nnw\ — Sączu od Orłowu; w Su 
cliy od Żywca; w Ka waryi od VVi- 
dowic.

z Tarnopela, ma połą -eni* w Kraaaw*
od Brodów; w* Lwów,* od Suczawy 
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janów, 
w I rzemyślH od Zagórza; w Tai - ’wń 
od Nowego Zagórza, .1 uda, Now. Sącza 
i Stróż (od 1/7 do 15 9 też z Ono na) 
w Podgórze Płaszowie od Su-hy.

6-33 wieczór poc. migsz. Nr. 464 do Podgórza Płasz.\ z WleHozkl 
" „ Krakowa /

Podg.rza przystanku, z Oiwlęolma, ma połącz, w 0 - 
9-20 ,  „ > « * Podgórza Płaszowa I świgeimiu od poc. postne Wie-
9"25 ,  ,  migsz.,  1604 „ Zwierzyńca f dnia, w Skawinie o< Kai warji
9-40 ,  * ,  » e » Krakowa (p; Zwierz.)7 Wadowic i Biały.

z Houwołwnyok, ma połączenie
w Borkach Wielkich od Grzym» 
łowa; w Tarnopolu od Kup̂ ŝy 
niec; w Kraanom od Brodt wąjK 
Lwowie od Suczawy, Skolego i 

9'31 wiecz, pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Płasz. Janowa; w Przemyśla od Chyro- 
9*38 a „ ,  » ,  ,  Krakowa wa; w Jarosławiu od Sokala w

Rzeezftyti* od J_>ła; w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbnmzia; w Tar
nowie od Orłowa i Jafeła; W Pod 
gorzu od Kalwar ,̂ Wadowic i Oś 
wigeima.

ILzkłady jazay w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicji po 20 cnt. we wszystkich stacjach c lę kolei paśwtwowej, 
u konduktorów przy pooiągaeh jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego. w księgarni Krzyżanowskiego, w  cukierni Maurizio, w handlu

F ischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

4'19 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza prz.
4-25 ,  a «  «  * .  „ Podgórza Pł
4 33 „ „ „ migsz. „ 1634 „ Zwierzyńca
4-47 ,  „ ,  « ,  „ „ Krakowa (prz.

Zwierzyniec)

do Chyrowa przez Suchg, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenia w Skawinie do 
Oświgcima, w Kalwatji do Wadowic; 
w S różach do Tarnowa; w Zagórza
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa.

\de Wieliczki, ma w Podgórru Pł.

6-14 wieczór poc. o»ob. Nr. 16 do Podgórza
Płaszowa

6-25 ,  „ « „ ,  „ Krakowa

6-50 ,  "» « * « a Krakowa
9.14 wiecz. poc. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku, z Oiwlęolma,

9.00 wieczór poc. posp. Nr- 17 z Krakowa 
9.08 ,  ,  ,  ,  ,  z Podgórza

Płaszowa

3.050 w nocy poc.ozeb Nr. l l  z Krakowi 
11.00 „ ,  ,  ,  ,  z Podgórza

Płaszowa

Panna l l ł o d a
inteligentna, znająća się dobrze na 
gospodarswie, może także zajmo- 

ać sig wychowaniem dzieci, po
szukuje posany do wyręczenia pani 
domu. Łask. zgłosz. p. adr. ,P raea“ 
p rest. B o c h n i  a. 31H1 3 4

Piękną Kamienicę
przy.u'. Studenckiej, za dopłatą 
35 600 złr., ma d o  s p r z e d a 
n i a  JAN STRYCHARSKI, Kra
ków, Jagielońska, 7. .177 5 (l

P o k ó j
duży, frontowy o 2-e,I. okiufh , t  
osolmem wejściem na I-szcm pię
trze, — u', szpitalna 9. — zaraz 

«!-» w y  w - j ę c i a . 3198

Sprzedam Sklep
P r z y b o r y  d o  k r o w l e o z y -  
z n y  Ó K i n s k i t / j ,  dobrz' s :f 
rentując-', :i - |iienvszor/yhlin-j uli
cy we Lwowie lun tirz\jd*ę spal-
ni<a rach#v-c», kfcjryby s iraoistnie 
prowadził iute es Potrzebny kapi
tał 6.' Oj zlr. Listy proszę adreso
wać : n -Ki rulm* poste rest. Lwów.

315.4 2 5

Dom I-n« pijtr.
murowany, na wzgórku w Ludwi- 
niwie, o 11 ubikacjach, jest- za 
5.0 O złr. z dopłatą ..'.'(.00 złr.. do 
Sprzedania. — Adres w dziale ins, 
„Głosu N arodu” . 308 2 3

W każdą niedzielę i święto sklep 
zupełnie zamknięty.

Polecam ;

nlezapalną Naftę
salonową i cesarską

z Rifinerji J W . H r. A d a m a  
S k r z y ń s k i e g o  w Libuszy.

Rozwóz nafty w każdej i.ośch 
Abonament i umowy rocznie, j i -  

koteż w beczku-li lub kamioukąęh 
wed'ug umowy. o p,

W ie lk i  w^^bór Ł A 3I P  po
cenach niskich przyjmuje repe
racje lamp i palników, na skłatzł6 
wsz lkie przybo1)' do lamp, naczy
nia kuchenne, latarnie świere 
stearynowe, oliwa i knotki do oli
w y, m ydło, soda, krochmal do 
prania, Zacherlin, szwarc, szez irki 

i t. d — ą/oleca

S k ła d  Lamp i N afty Jana Erkera
Kraków, ul. Szewska 3.

W nielziel| i święto sklep zamknięty

FOŁWAHK
w pomiecie tr Low8kim

u kim. od stai ji Bobowej, w oko
licy urocz/j, z obszarem 2-0 mrg. 
w tein 160 orn-j [iJ/.ermej ziemi, 
*  reszta lasu. — iDgrodu owoco
wego około 4 u, g. — Budynki 
w bardzo dobrym stanie. — Wraz 
z 'nwentirzem żywjm i zasiewa
mi zaraz z woln-j rgU 31 5
J  )  s p r z e d a n i a .

Potn.ebiia gotówka 20.000 złr. 
reszta bank. Oferty p id r ; Obszar 
dwsrsM Fałkowa p. Bruśnik.

Kto pragnie
siwiejącym włosom, nadać p:-r 
witny k o lo r, niech użyj 

flakon 2792 1 12

AQUA AMARILLA
Ora R. Botha w Londynie.

Środek niezawodny i u eszko 
dliwy. — Jzdyny sktul „a Ga- 
licjg. K. Ryżmanuwski ITyzjer 

ul. Szewska L. 2.

4 3/ą  * ^ i l o  K h w y
aetto, o płatnie ta zaliczką, albo 
nadsyłką należytośni. Gwaran j* 

ea najlepszy towar. 27l3 
Afryk. Moeca, peri. uiebiesk. fi. 3 55
Santos, przednia.................... „  3 53
Salwator, zielona przednia „ 3 95 
Cevl n, wiebiesko-cieiona . „ 5'Z5 
fioldjaws. żółtawa przeun. „ 5 10 
Perło-*aa, w>soki gat. . , ,  5 łtt 
Arab. Moccs, ff. aromat. . . „ 6*35 

Cenniki i taryfa cło w* gratis. 
E t t l i u g e r  A  C o ,  Hamburg.
D .s ł a l l ,  ,  znakom. P a  TO.u Slb  
DULciKd Wyh piwa maro. 9 ,
Przy zakop nie naraz 10 hot., jedoj* 

darmo w dodatku.
Wielki w ybśr wódekPolskich

z e. i k. npnyw.
Z a U .  f a b r .  w  le n e z rn k u

p Li sa 3 51
KipruiaUda: Krakf«. Bricts 11

Syecjaliiy Kklad artykułów treści religijnej i książek do nabożeństwa
JAAZIM1EKZA ZAJĄCZKOWSKIEGO w  Krakowie

poleca solowe borazy olejno malowane na płótnie,: do chorągwi, feretronów i ołtarza, (Miary 7i/ib ctm ). Serce Jezusa i  Maî jf. Niopokalaue Peczgełe, R. P. C^este- 
ohowska, N. P. Różańcowa, Sw. Antoni, św. Wojciech, św. Stanisław bisk. —  l ctm. Chrystus n* krzv:u (kopia z kopfloy na Waweluj, j—  Królowa od'Ser
ca JezusowegL —  21%-go Ecce Homo- cała figura.—  N. PJCzestochowska na biasza z -amaml dębowemi ira/x ótacjc drogi krylow ej i. it d. dostarcza a? zamó

wienia —  kaidoj wlelkuści —  po każdej cenie. 3 i?i



GŁOS NARODU'

Nazaret i Loret.
Opowiadanie historyczne wierszem miarowym 

o domu Najświętszej M a r j i  P a n n y ,  zwanym 
domkiem Loretańskim Bias

p r z e z  C E L E S T Y N A  D U B I E C K I E G O .  
Cena egzemplarza 20 groszy.

Do nabycia w Księgami katolickiej

Dra Władysława Witkowskiego
w  Krakow ie, — Rynek główny pod Ł. 30.

.W S P IE R A JM Y  GODZIEN PRZEM YSŁ OJCZYSTY*
KSUSCARlNIA

Wł. Dra Miłkowskiego
w  K ra k o w ie  

poleca dzieła naukowe pedagog)
R E U S S N E R A :

.GŁOS NARODU* Nr. 227.

Cukiernia Zygmunta Majewskiego fj
dawniej W . ^CHIHIDA 8

® w  K rakow ie, róg  ul. Szewskiej i  P la n t  |
poleoa 3084 (ij)

1 w s z y s t k i e  w y r o b y  w zakres c u k i e r n i c t w a  wcho- ffl 
ttzące w jaknajlepszej jakości.

Specjalny wyrób cukrów 1 złr. za pół kilo, herbatników 80 ct. 0) 
ł  pół kilo, znakomitych na żołądek sucharków karlsbadzkich @ 
po 1 ct. sztuka. — Wysyłki uskutecznia odwrotną pocztą.

S  k lm iró w  od  K ra k o w a
3 3 0  mórg pysznej ziemi l-szej klasy

po 400 złr. za mórg,

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędklege 
a gruntownego nauczenia aig Ję
zyków Oboyoh bez nauozyciela
z objaśnieniem wymowy i z Klu

czem na końcn każ' ego dzieła;

> 0 l l ® f c “ - K s
"  w s tg p u y  [ ŁI©-
m e n t a r c )  po 15, 30, 52 cnt, 
kurs I-szy 90 cnt. — kura Il-gi 
2-30 złr. — komplet (oba kursy) 
złr, 3’—.

O i u P o l s k o  F r a n„Samonezek j
II-gi 24 zeszytów. Gramatyka Pol
sko - Francuska 10 zeszytów po 
22 ct., ua zaliezkg wysyła sig tylko 
* « ,  lO ,  lub 6  zeszytów.
S i u P o l s k o  - A n
amnuftZftk ^OUlUUUZiCŁ I .szyzjr. 1-12, kurs 

H-gi dr. 1-80. komplet złr. 2-62 
Do nabycia takie we wszystkich 

księgarniach.________ 23 24 24

T l o n a a
» ■  ■ ®

W pracowni sukien damskich u 
dzielam l e k c y j  k r o j u  syste-
mem francuskim oraz najświeższym

2 pięknymi budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi, ze ^ “ n^ra^Kraków!6̂ Kaime- 
fltacją kolei w miejscu, za dopłatą 60.000 złr. gotówką,1 - ~ -  —  '

zaraz do sprzedania Jan Strycharski w Krakowie, 
ulica Jagielońska Nr. 7. 2411

Salon Mód

iloka Nr. 17. 3181 1 4

L A S
K n p f ę  pargset mórg zdatnego

ul. Szewska 2 0 , 1. ptr.
przyjmuje 2838 8 o

Kapelusze
damskie

do p rz e ro b ie n ia  
i przybrania

według ostatnich iurnali paryskich.

Kalenica do sprzedania
I ptr., 6 okbm frontu i oficyny, 
dług 9.CO0, dopłata 8.0‘ 0 fl., z któ
rych J  e-Wna sUma może pozostać.

1 w Podgórzu, przy plantach, L. 
432, kamlenlozka lp .,5  okien fron
tu, kręgielnia i plac pod oficyny, 
dłóg 4.-2(0 dopłata 3.360. Wiado
mość w Podgórzu. 3002 2 4

Kamienica lii pir.
przy ul. Karmelickiej,

■ o g r o d e m  z frontu i z tyłu, 
dobrze z budowana, jest z a r a z

do sprzedania.
Wiadomość; Jan Strycharski,
Kraków, Jagiellońska 7. 2916

Znakomity

Odleżały Rum
w butelkach po złr, —‘95, 1‘20 
1‘50, 1‘70 i złr. 2 20, oraz na litry

Biały Arak ztr i bo,

„ Mandaryn Zh. 2 sc 

Doskonały ocet winny
z wina tokarskiego 

po złr. —‘75 za */i litr butelkę 
-•4 0  .  «/* _ •

oraz Oliwa Nicejska (Huiit
Yiarge) — na składzie u

Juliusza Grossego
W KRAKOWIE 3142 

Rynek, Pałac Spinki.
I s t n i e j ą c y  o d  2 8  l a t

zakład rzeźbiarsko-kamieniarski
pod firmą i 876 2 0

B R A C I A  T R E M B E C C Y
p r zy  u licy  R akow ickiej N r . 7 

podejmuje się wszelkich robót w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tudzież utrzymuje na składzie wielki wybór 
pomników i grobowców familijnych. —  Zamówienia wy

konywa szybko i starannie po najniższych cenach.

Licytacja

D n i a  1 8  p a ź d z i e r n i k a  . . . .
1 8 9 9  r ,  o godzinie ’ 0-tej rano na materjał l a s u  gotowego za- 
odbgdzie sig w e k .  Sądzie po- raz do cigcia. Oferty z wyszczegól- 
wiatowym (ulica św. Jana) w Kra- nieniera pod adr.: .Kosowski Kra
kowie " 3089 3 3 Lków, ul. Wielopole L. 14. 3 i 78

Kamienica
dwupiętrowa

r e a l n o  Ś cI pod 1. or. 9 przy ul, 5 okieu z frontu, z oficyną, jest 
Giaiiieznej w Krakowie położonej, pod przystępnymi warunkami do 
lwh. 2231 Dz. IV gm. Kraków sprzedania. —  Wiadomość Pędzl- 
objgtej. chów L. 8, na parterze, 3 lf8

Realneść ta składa sig z ogro-1 . _ _ _  •
du w obszarze 484 a,, nadającego w  F K y g O l O W l l J < £  
sig pod budowg i z parceli budo- |j0 egzaminu państwowego z ra- 
wlanej, na której stoi kamienica chunkowości za skromnem wyna- 
dwupigtrowa, posiadająca dwa grodzeniem—W adomość w Dziale 
fronty, a mianowicie od strony ul. inseratowym „Głosu Narodu* lnh 
Gmniczntj i Staehowskiego. w handlu p. Z g u d a  przy ulicy 

Kamienica ta zbudowana jest sławkowskiej. 3170 2 3
z wielkim komfortem i p o s ia d a ---------------------------------------------
urządzenie gazowe, wodociągowe T T  C 3  S S  ©  T *

1 cSS""szacunkowa, tej realności1 ^kończoną
wvnosi 17.364 złr. w. a. pmnaz. znajdzie umieszczenie w

Bliższych wyjaśnień udziela kan- ^an(’lu korzeni i win J ó z e f *  
celarja adwokata D r a  K w i e  P ® ł c * y a s k l e * 0  w Krakowie 
c i ń » k i e g o  w  K r a k o w i e ,  u l D>M«a Ł~ lo ~ 2155 2 
ulica Grodzka L. 44.____________ i

W Krakowie, ul. i.  Krzyża L. 10,'
(śródmieście),

P a p n  g i  a tryka list ie para mfo- 
dyeh oraz kilka par ptaków, świe 
tn!e śpiewających, egzotycznych i 
1 amerykański kardynał, wyborny 
śpiewak, bardzo tanio do pozbycia. 
Oglądać można od 3 - 6  po poł, u 
pani L. Misiołek ul. Zacisze 6 
I p. Wysyłki także pocztą. 3193

Poszukuje się
na 2-gą hipotekę po banko

wych 38 000 złr.

1 8 . 0 0 0  z ł r . .

W a ż k ie  d l a  P a ń !  ,Amyn“ 
Preparat Mrs Le;ouvreur. Śro
dek, który powstrzymuje stano
wczo najsilniej wypadające włosy. 
Do nabycia wyłącznie w Zł kładzie 
fry/jerskim K KOMANA Kraków, 
ul. Szewska L. 21. 3189

DWA DOMY
wolne od podatku, w najzdrowszej
dzielnicy, dobrze sig r. ntująee, są 

z powodu słabości właściciela
b a r d % o  t a n i o  d o  

s p r z e d a n i u .
Adres złożony w Gł. Ajencji' Adres złożony w Głównej Ajencji

B u c h a lt e r
dobry praktyk, z egzaminem p a ń 
stwowym, p o s z u k u j e  z a j e -
r i a  w Krakowie —- Wiadomość 
w Dziale inseratowym „Głosu Na?^-' 
rodu* pod 1. 3 1 6 9 .______X p

Dzienników i Ogłoszeń w Krako- Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 
wie, plac Marjacki Nr. 2. 31 4 i A. Salomonowej w Krakowie,

i v r  i s r  a T ~  *
posiadająca szkołg handlową, zła 
dnem pismem, p s s z u k a j e s n -  
j ę r  iik b i u r o w e g o  Zgłoszenia 
pod adr; Zofja" do działu inser.
.Głosu Narodu*. 3191 1 3

Zakład gastronom iczni
z całem urządzeniem do sprzeda
nia, kapitał potrzebny l.yJO złr., 
oraz k o n w e n a  na kawiarnię do 
wydzierżawienia Adres poda Dział 
insurat. „Głosu Narodu*. 3186

I >o sprzedania
n o w a  m ł o c n r n i a  ręczna, z 
wytrzgsaczami słomy i sitem, z 2 

3181 1 3 dużemi kołami zamachowemi o
—, , ,_ > .. .  , j 150 ctm. średnicy, 4 chłopaków
Sklepik chrześcijański lub dziewcząt lekko porus'a — 

z magią kołową i sprzedażą ma- jedyna maszyna gdzio ludzi brak 
rek, jest każdego czasn it ; o d -  do roboty. — Można oglądać na 
n t ą p l e n i a .  — Ul. Grzegórzecka Folwarku w Kobierzynie Nr. 18,.

Nr 6. 3190 1 5 poczia w miejscu. 3 lr8  t 2-

Powiatowa Kasa Oszczędności
W  W I E L I C Z C E

podaje do publicznej wiadomość, że według półrocznego zamknięcia rachunków 
wynosił z dniem 30-go czerwca r. b. s tan :

Wkładek o szczęd n o śc i...............................................................................K.
Zaliczek na zastaw papierów wartościowych..................................
Pożyczek h ipotecznych ............................................. .....
Weksli eskontowanych............................ ............................................
Wflorów funduszu o b ro to w eg o ........................................................
Funduszu rezerwowego głównego  ..................................................

n „ d l a  strat przy pożyczkach .......................
n „ „ „  z wartości obiegowej walorów
„ em erytalnego.........................................................................
Od wkład k oszczęduoś i wypłaca się 5 %  rocznie bez potrącenia podatku ren

towego, który Kasa Oszczędności opłaca z własnych funduszów.
Wkładki oszczędności można lokowaó za pośrednictwem Pocztowej Ka-y Oszczę

dności, konto Nr. 811.165; — odnośne czeki dostarcza się na żądanie bezpłatnie.
D Y R E K C J A :  3059 3 a

Władysław Słapa Florjan Noicachi Wilhelm Koch.
■ M M H R M M M M M H M M I M M I M M i

h_
rt 8.498-76 n
W 1,888.754 44 n
w 761 760-73 15'
» 62.503-—
n 119.202 95 »■
n 850*—
n 2.564-49 Tr'
n 11.118 99 Sł

CR A B  A P P L E  B L O S S O M S
jest ulubionem pachnidłem eleganckiego świata

L a w e n d e r  S a l t s
najlepszy zapach pokojowy 1204 7 0

T H E  C R O W N  P E R F U M E R T  C O .,
L  O  X  D  O  I ,

7 < X T B in ln ?  ■ Crown Ylolet, Whiłe Rose, Ambrę, Peau, D’Es- 
l / U U d b i i Y  • P80ne> Orchldla, Crab AppleBlossoms, Chyphre,

1 J  Ylolette Aabree, Reseda.
D o  n a b y c i a  w e  woszj s t k l c h  s k ł a d a c h  p e r f a m  i  d r o g u e r j a c h .

N o w o ś ć !  „ I to n ą n e t  Y e r s a llle n *  8 o u v e n ir  d e  M a r ie  A n to ln e t t e .
Główny zastępca tylko hurtownie: E. N E U H A U S J U N .  Wleń, I., Fnrichgasse Nr 10.

W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
i Spółki 3139 

Sprzedaż, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Synek główny Kr. 29 Snków.

W  Księstw ie krakow sk ie m
8 kilometrów od stacji kolei, w pięknem, pagórkowatem, zdrowem 
położeniu, jest 29i 8 8 10

piękna wieś
830 mrg. obszaru, w czem 425 lasn, 50 łąk wybornych, reszta roli, 
z okazałym dworem, dobrymi murowanymi budyujijjjjj. łomami por
firu, pokładami glinki ogniotrwałej — po 200 h r^jffó n ń -nr z inwen
tarzami i zasiewami, d o  s p r z e d a n i a .  —J Wiadomości udzieli; 
Jan Strycharski, Kraków, ulica Jagiellońska Nr. 7-iiwaflr ir; -'■T~;t :

W y bo rn e , naturalne

WINA GRECKIE
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA

A I C I H I A I I I A
dla produkcji Win nr Fatras w Grecji.

S K Ł A D  G Ł Ó W N T Y

Jan Strycharski, Kraków, ulica Jagielońska L.
Zupełnie białe ja s n e :

POLECA:
S ła w n ą  M a i * a z ję  b ia ł ą  i c z e r w o n ą  €Jut- 

la n d ,  dwa szlachetne, z najtroskliwiej wybranych 
gron, (kapki), najprzedniejsze z Win, jakie słońce
południa w y d a j e .................Za butelkę złr.

M a v r o d a p h n e , czerw, deserowe (lecznicza Małwa- 
zja) silne, pełne, słodkie, zastępuje dobry Port-
wein .   Źa butelkę złr.

Małwazja biała, szlachetne, b. pełne Wino słodkie, 
specjalnego, miłego smaku i charakteru. Za but. złr. T75 

A c h a j s k i e  (suche) greckie Shery, niesłodkie, peł
ne, mocne, j a s n e  Za butelkę złr. 1'75

(ź la n e o s  czerwone, słodkie . . Za butelkę złr. 1*50
C lp r o  czerwone słodkie wyborne Za butelkę złr. T50

2-50

1-75!

C e p b a lo n ia ,  gładkie, cienkie, b. smaczne „ i  la Haut 
Sauternes* w Va Itr but. 40 ct., *U  Itr. but. 60 ct.,. 
1 litr 80 ct. Hkltr. w beczkach od 25 Itr. złr. 70‘— 

R o d c a t o ,  wyborne, słodkawe, muszkatułowe, z pięknym- 
bukietem, butelka 80 ct,, Hkltr,. złr. 90'—.

S e c t ,  pełne, słodkie, znakomite (zamiast dobrego Węgra) 
butelka złr. 1, Hkltr. złr. 120.

Afrykańskie „Samos"
czerwone z b . przyjemn. smal

Wina Austrjackie wjstałe firmy Reisingera i
but. 85 ct„

„B osbeu te l S ld n w e in 44 
„Im peria lm arke-6 białe i

dzbanuszek 
czerwone, butelka

K o lllin a r k e ^  białe i czerwone, butelka

złr.
złr.
złr.

1 - —  

1*30 
!•—

Właścicielka i}*wydawczyni: JózefAsSagcsśowar Eef*ctor odpowiedzialny: Kazinierz Ehrenberg. W drukafni W. Korneckiego w Kfakbwie.'


